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Komisja finansowa Izby posłów znacznie 
zmieniła projekt rządowy o płacach urzędni­
czych. Projekt ii wypracowane przez komisję 
i Izbie przedłożone, opiewają:

1. Ustawa o uregulowaniu p lac urzę­
dników państwowych czynnych.

§. L  Wszyscy z płacą ustanowieni urzę­
dnicy państwowi dzielą się na 11 stopni rangi.

Przy tym podziale należy zachować po­
dane w dodatku do tej ustawy postanowie­
nia przechodnie, a dalej, trzymać się nastę­
pującej zasady :

1. że urzędnicy władz sądowych, i w o - ;  
góle wszyscy urzędnicy, których klasa dyet 
od dnia 31. grudnia 1867 drogą ustawodaw­
stwa uregulowaną została, o ile, skutkiem u- 
stawy zm iana nie nastąpi, m ają być przy­
dzieleni do stopnia rangi, ich dotychczaso­
wej klasie dyet odpowiadającego;

2 . że urzędników reszty kategoryj ma 
tym razem rząd przydzielić, regulując jedna­
kowo eta t personalny i naleźytościowy, jaki 
w pojedynczych gałęziach administracyj is t­
nieje ; i że dokonany podział ma rząd z naj­
bliższym preliminarzem państwowym podać 
do wiadomości Rady państwa.

Urzędnicy, należący do dotychczasowej 
12. klasy dyet, mają być d o l i .  stopnia przy­
dzieleni.

§. 2. W ymiar płac (B ezuge) urzędnika 
stosuje się do jego stopnia, z wyjątkiem w §. 
15. uczynionym.

§. 3. Systemizowane płace {Bezuge) skła­
dają się: a) z płac (Gehaltey, dalej b) z do­
datków funkcyjnych albo aktywalnych.

§. 4. Przepisana taksa służbowa i poda­
tek  dochodowy pobiera się tylko od płacy; 
natom iast też do emerytury tylko płaca mo 
że być wliczoną.

§. 5. D la czterech najwyższych stopni 
ustanawiają się płace tylko w jednej stałej 
cyfrze, dla każdego z reszty stopni zaś w 
trzech stopniowaniach.

Dodatek A )  podaje wymiar płac.
§. 6 . Postąpienie do wyższej płacy te- 

goźsamego stopnia ma nastąpić po upływie 
każdych pięciu la t służby, w tym stopniu od­
bytych.

§. 7. W ymiar płac stosuje się do sto­
pnia (§. 2.), odpowiadającego posadzie, jaką  
urzędnik stale (defi,nitiv) piastuje.

’ Urzędnikom, posiadającym tylko tytuł 
i charak ter wyższej kategorji służbowej, a l­
bo na systemizowaną wyższą posadę służbo­
wą tylko tymczasowo \provisorisch) miano­
wanym, należą się odpowiednie stopniowi tej 
wyższej posady służbowej płace dopiero wte­
dy, kiedy tę wyższą posadę służbową stale 
Otrzymują.

§.^8. Przeniesienie ze stopnia niższego 
do wyższego następuje drogą mianowania.

§. 9. Dla czterech najwyższych stopni 
systemizuje się dodatki funkcyjne w dodatku
B )  wykazane.

§. 10. Dla reszty stopni od 5. począw­
szy w dół ustanawia się dodatki aktywalne, 
na cztery klasy podzielone a w dodatku C)

Wyndiar (liczby) ludności, na którym ten 
rozkład stopni polega, m a się odbywać na

podstawie każdorazowego ostatniego spisu u- 
rzędowego ludności.

Nadto rząd jes t upoważniony, pojedyn­
cze miejscowości wyjątkowo z 4. do 3. a z
3. do 2. klasy przenosić.

§. 11. D odatki na pomieszkania (Q uar- 
tierg/lder), a odnośnie dodatki lokalne, do­
tychczas dla W iednia i T ryestu albo w in­
nych miejscowościach dla pojedynczych ka­
tegoryj systemizowane, mają na przyszłość, 
a to pierwsze od najbliższego term inu po­
bierania (Fdlligkeitsterm in ) po 1. lipcu 1 8 13 
przypadającego, ustać.

§. 12. Tym urzędnikom, którym przy­
służą prawo do pomieszkania w naturze a l­
bo, w braku onego, do ekwiwalentu za po­
mieszkanie, ma być ten eruolument pozosta­
wionym, a dodatku funkcyjnego lub akty- 
walnego, jakiby na nich przypadał, tylko po­
łowa wypłacaną.

Postanowienie to nie dotyczy ministrów 
i szefów krajowych, tudzież tych ' urzędni­
ków, którzy z powodu służby swojej muszą 
mieszk ć w pomieszkaniu urzędowem.

§. 13. Elewi, aspiranci, praktykanci i 
auskultanci nie należą do żadnego stopnia; 
ale ze względu na spełnianie swego powoła- j 
nia służbowego, przyznaje się im charakter 
urzędników państwowych. Elewi, aspiranci i 
praktykanci wszelako mogą dopiero po je ­
dnorocznej, zupełnie zadowalającej próbie 
praktycznej być zaprzysięganymi, który to 
rok, przy wymierzaniu em erytury ma im być 
dó czasu służbowego wliczonym.

Istniejące przepisy .o przyjmowaniu i 
zaprzysięganiu auskultantów pozostają nadal.

§. 14. Tym elewom, aspirantom  i p rak­
tykantom, którzy na wstępie muszą się wy­
kazać wyższem wykształceniem naukowem, 
może być dawane adjutum po 500 złr. albo 
600, reszcie zaś adjutum -po 200 do 400 złr. 
rocznie.

A uskultanci mają zamiast dotychczaso­
wego adjutum 315 i 400 złr. rocznie, 
pobierać płace po 500 i 600 złr, które 
według istniejących przepisów mają być 
dawane.

§. 15. Postanowienia ustawy niniejszej 
nie stosują się do całego personalu nauczy­
cielskiego i do urzędników bibliotecznych, 
tudzież do tych urzędników, których płace 
polegają na umowie kontraktowej.

§. 16. Ustawa niuiejsza wchodzi w ży­
cie. z dniem 1. lipca 1873, i od tego czasu 
przestają obowiązywać wszystkie sprzeczne 
z nią poprzednie ustawy i rozporządzenia.

§. 17. W ykonanie polecam ogółowi Me­
go ministerjum.

D o d a te k .  Postanowienia przechodnie.
§. 1. Przy przydzielaniu urzędników do 

stopni rangi, tą  ustawą systemizowanych, 
wlicza się, co do wymiaru przypadającego im 
stopnia płacy, czas służbowy, jak i w dotych 
czasowych stopniach dyet przebyli, o ile się 
te klasy dyet za równe odnośnym stopniom 
rangi uważa.

§. 2. Urzędnikom, którzy dotychczas ty­
tułem  i charakterem  wyższej kategorji służ­
bowej odszczególnieni byli albo wyższą po ­
sadę służbową tylko tymczasowo piastowali, 
wlicza się spędzony w ten sposób czas służ­
bowy celem posunięcia się do wyższej płacy 
w obrębie tego. stopnia rangi.

§. 3. Urzędnicy, z powodu regulacji

płac przydzieleni do stopnia rangi niższego od 
klasy dyet, w jakiej dotychczas stali, zatrzy­
mują dla swej osoby dotychczasową rangę 
wyższą, ale bez prawa do odpowiadających 
tej randze płac wyższych; wszelako w tym 
stopniu rangi, do którego ich przeniesiono, 
m ają prawo do najwyższej płacy, na ten
stopień rangi przypadającej.

Przy posuwaniu do wyższego stopuia
rangi wlicza się im, celem otrzymania tego 
posunięcia, czas służbowy, jak i już poprze­
dnio w wyższym stopniu przebyli, jako też 
czas w niższym stopniu spędzony.

§. 4. Urzędnik, któryby skutkiem przy­
dzielenia do pewnego stopnia rangi m iał o- 
trzymać płacę niższą od dotychczasowej, za­
trzymuje płacę dotychczasową, bez uszczu­
plenia dodatku funkcyjnego lub aktywal- 
nego, jaki mu według nowego systemu przy­
pada.

§. 5. D odatki personalne mają być przy 
posunięciu do wyższej płacy, w myśl istnie­
jących przepisów, odjętemi, nie dotyczy to 
jednak dodatków^ aktywalnych.

Dodatki służbowe, na mocy osobnych 
przepisów dla pewnych kategoryj siedmiu 
najniższych stopni rangi istniejące, tudzież 
emolumenta i deputata, których pobieranie z 
pewnemi posadami służbowemi jest połączo­
ne, pozostają ustaw ą niniejszą nietknięte.

A )  Tabela płac.
Stopień rangi I. 12.000 złr., U. 10.000 

złr., III. 8.000, IV. 7.000, V. 6.000, 5.500; 
4.500, VI. 3.600, 3.200, 2.800, VII. 2.400,
2.200, 2.000, V III. 1.800, 1.600. 1.400, IX. 
1.300, 1.200, 1.100, X. 1.000, 900, 800, XI. 
800, 700, 600 złr.

B ) Tabela dodatków funkcyjnych.
Z tej podajemy tylko, że w Galicji po­

bierać ma nam iestnik 9.000, prezydent wyż­
szego sądu kraj. 3.000, wiceprezydent dyrek­
cji skarbowej 1.000 złr.

C) Tabela dodatków aktywalnych.
V. st. r. 1.000 600 500 400
VI. „ 800 480 400 320
VII. „ 700 420 350 280
V III. „ 600 360 300 240
IX . „ 500 300 250 2U0
X. „ 400 240 200 160
X I.o  * 300 180 150 120
(Bliższe wyjaśnienia podamy we wtorek.)
I I .  Ustawa o uregulowaniu plac ak ty ­

walnych państwowego personalu nauczyciel­
skiego i  urzędników  bibtiotecznych.

§. 1. Profesorowie i nauczyciele państwo­
wych zakładów naukowych, tudzież urzędni­
cy biblioteczni, mają, o ile drogą ustawy 
zmiana nie nastąpi, do stopni rangi, ustano­
wionych wydaną równocześnie ustawą o u- 
rzędnikach państwowych, być przydzielonymi, 
a to do stopni rangi, odpowiadających kla­
som dyet, w jakich wedle dotychczasowych 
przepisów stoją.

Dyrektorów państwowych szkół średnich 
i seminarjów nauczycielskich przydziela się 
do V II. stopnia rangi.

Profesorowie szkół średnich i semina­
rjów nauczycielskich m ogą. po otrzymaniu 
trzeciego dodatku pięcioletniego (ustawa z d. 
9. kwietnia 1870 Dz. p. p. 1. 46. i z d. 19. 
m arca 1872 Dz. p. p. 1. 29) i na podstawie 
z szczególnem uznaniem spełnianej służby, 
przez m inistra oświaty do VII. stopnia rangi 
być posuniętymi.

§.■ 2. Mianowany z płacą personal przy 
państwowych zakładach naukowych i biblio­
tekach ma prawo do dodatku aktywalnego, 
którego się jednak do em eryturu nie wlicza.

Dodatek ten ma być ustanowiony we­
dług tych samych zasad i w tej samej wy­
sokości, jakie dla odpowiednich stopni rangi 
państwowych urzędników wydana równocze­
śnie ustawa pod względem dodatków akty­
walnych ustanawia.

§. 3. Systemizowana płaca rzeczywistych 
nauczycieli szkół średnich (gimnazjów, gimna­
zjów realnych, szkół marynarskich itd.), tu ­
dzież głównych nauczycieli seminarjów nau­
czycielskich, ustanawia się dla W iednia na
1.200, dla reszty miejscowości na 1.000 złr.

Płace reszty kategoryj państwowego per­
sonalu nauczycielskiego i bibliotecznego usta­
wa niniejsza pozostawia nietknięte.

Dodatki pięcioletnie, ustanowione prawnie 
dla ogółu personalu nauczycielskiego, tudzież 
dla nauczycieli szkół ćwiczeń, z seminarjami 
nauczycielskiemi połączonych i przez państwo 
utrzymywanych, dalej dodatki funkcyjne dy­
rektorów, a w końcu istniejące przepisy o 
płacach nauczycieli religii przy wspomnianych 
zakładach naukowych, pozostają ustawą ni­
niejszą niezmienione.

§. 4. Przepisana taksa służbowa, tudzież 
podatek dochodowy pobiera się tylko od p ła­
cy ; natom iast też do em erytury tylko płaca 
się wlicza.

§. 5. Dodatki lokalne, dla W iednia i 
przy dotychczasowych państwowych szkołach 
średnich i seminarjach nauczycielskich pier­
wszego rzędu systemizownne, tudzież dodatki 
na pomieszkanie we Wiedniu i Tryeście, 
m ają na przyszłość, a to ostatnie od najbliż­
szego term inu pobierania, po dniu 1. lipca 
1873 następującego, ustać.

§. 6. Członkowie państwowego personalu 
nauczycielskiego, posiadający prawo do po­
mieszkania w naturze, mają tylko połowę 
przypadającego im dodatkn aktywalnego po­
bierać.

§. 7. Postanowienia niniejszej ustawy nie 
dotyczą członków państwowego personalu na­
uczycielskiego, których płace na umowie kon­
traktowej polegają.

§. 8. Ustawa niniejsza wchodzi w życie 
z dniem 1. lipca 1873. i od tego czasu prze­
stają obowiązywać wszystkie sprzeczne z n ią  
poprzednie ustawy i rozporządzenia

§. 9. W ykonanie poruczam Mojemu m i­
nistrowi oświaty a odnośnie ministrowi rolni­
ctwa.

Przestroga dla emigrantów.
Oprócz wielu emigrantów, którzy, 

zaufawszy carskiej amnestji i słodyczy 
moskiewskich agentów, propagujących 
zgodę z Moskalami, powrócili do kraju i 
zostali natychmiast osadzeni w cytadeli 
lub wywiezieni na Sybir— o czem dzien­
niki nasze zawiadomiły publiczność — 
znowu trzej młodzi ludzie, skompromito­
wani w 1863 roku, gdy mieli wówczas 
około s z e s n a s t u  la t ,  padli ofiarą

„carskiej łaski“ i chytrości moskiewskiego 
narodu.

Wywiezieni na Sybir : Tadeusz Bu­
rzyński, Kazimierz Burzyński.

Wywieziony do Oremburga: Franci­
szek Żurakowski, po rocznym pobycie w 
kraju, gdzie od powrotu zostawał pod 
śledztwem, spodziewając się spokojnie 
ł a s k a w e g o  wy r o k u .  — Wszyscy z 
Wołynia.

Wszyscy powrócili więcej zapewne 
dowierzając najuroczystszym zaręczeniom 
n a j w y ż s z y c h  rządowych figur, że im 
nic złego się nie stanie, więcej licząc na 
ich p r o t e k c j ę ,  niż ufając carowi, który 
o wielu rzeczach nie wie i nie słyszy, a 
k a ż e  r o b i ć  co j e m u  każą ;  gdyż 
jak ukraiński chłopek powiada:

„ Bo h  wys oko ,  c a r  d a ł e k o ,  a 
t y m c z a s o m  kożdy  m o s k o w s k i j  
c z y n o w n y k  s z k i r u  z d e r a j e . “

Co za wściekła zaciętość rządu, 
który w d z i e s i ę ć  l a t  po powstaniu, 
jeszcze prześladuje! Co za drapieżna mści­
wość narodu, który do prześladowania 
przykłada rękę i zadaną ranę rozjątrza! 
Jaka ciemnota, jaki brak wszelkiego 
wstydu, brak uczucia godności, gdy opi­
nia publiczna stanowczo tym prześlado­
waniom końca nie położy!!!

Wszak niedawne czasy, starsi je 
pamiętają — w d z i e s i ę  ć l a t  po po­
wstaniu 1831 roku, we t r z y  l a  t a po 
konspiracji Konarskiego, mającej na celu 
uwolnienie włościan, a po całej Litwie i 
Rusi między szlachtą w 1838 roku roz­
przestrzenionej, po najstraszniejszych e- 
gzekucjach: szubienicach, deportacjach,
słowem w 1841 roku i w latach następ­
nych rozumniejsi Moskale nie dawali u- 
czuć Polakom zawziętej nienawiści, a nie 
jeden z nich przejęty był dla nas pe- 
wnem poszanowaniem, tajonem uwielbie­
niem, za miłość wolności i ojczyzny; ża­
den też z Polaków nie czuł tak boleśnie 
ran świeżo całemu narodowi zadanych. 
Nikt nie mówił o zgo dz i e  z Mos k  a­
l a m i ,  nikt o nią się nie starał, ale 
pewne zbliżenie nastąpiło między walczą­
cymi. Widziano nawet jednostki dwóch 
przeciwnych obozów szczerze zaprzyjaź­
nione z sobą; widziano dwa narody, wstę­
pujące wbrew woli rządu powoli razem, 
na drogę oświaty i postępu. Dziś... co 
za olbrzymia różnica!! Jakże nizko ten 
naród moskiewski upadł!... w tak krótkim 
czasie!... niżej niż przed półwiekiem!!!

W 1841 roku o powstaniu nikt z 
namiętnością nie mówił i rany pomału 
zaczęły się zabliźniać. W 1873 r. prze­
śladowanie Polaków przez Moskali, za­
równo w kraju jak za granicą, jest tak

Kronika Lwowska.
(Siedź dla was i dla mnie, pan Marek 

pod śledziem, rzecz ciekawa dla was i dla mnie, 
a potem nic więcej.)

Stało się!
I  skończył się karnaw ał r. 1873!
Dokonaliśmy naszego zadania. Tańczy­

liśmy bez względu na stan o n o ż e n i a  na­
szego, piliśmy i jedli ze smakiem przedługie 
wieczerze, narażaliśmy zdrowie nasze na 
szwank a z kredytem hazardowaliśmy bardzo 
śmiało, czarowaliśmy i byliśmy oczarowani, 
kruszyliśmy serduszka afbo mamy je dziś 
pokruszone, nie odrywaliśmy od ust kielicha 
uciech i rozkoszy, szaleliśmy— wreszcie wstrzy­
m ał nas w tańcu, wyrwał z ręki kieliszek, 
odczarował i  otrzeźwił p o p i e l e ć .

I  skonał wir i przebrzm iał szum, zni­
k ła  gdzieś kibić k tórą  czułeś w swej dłoni 
przed godziną, znikły oczy w których to­
nąłeś przed chwilą, kona ton przegrywki, 
rozwiały się powiewne mgły balowych sukie­
nek jak  chmurki przed słońca przebudzeniem, 
stajesz zadziwiony, wytrzeszczasz oczy i wi­
dzisz — śledzia bratku, śledzia postnego.

Nachylcie głowy i główki wasze. P ro­
chem jesteś mój mężu lub ty kobieto moja 
i w m iałki proch się obrócisz.

Czyń pokutę.
I  powiedz mi ty wymuskany paniczu, 

dlaczego tak  grzeszyłeś czasu karnaw ału? 
Na co te szepty i drobnych paluszków uści­
ski, na co te przyrzeczenia L umizgi ? czy 
cichych dotrzymasz przyrzeczeń, czy rzeczy­
wiście dopełnisz tego: b ę d ę  się_ s t a r a ł  po­
z n a ć  j a k  n a j r y c h l e j  r o d z i c ó w  P ^ n i  
i.... Po co to i, czy wiesz ty całą doniosłość 
tego i?  Czy przypuszczasz, ile na jego 
e o n  to  uleciało marzeń snów i zadumań.

I ,  krótkie słówko, wielkie słówko?
A ty królowo wynurzająca się jak  perła z 

pośród bałwanów balowych. Oczy twoje błysz­
czały jak  dwa słońca, promień ich padał raz w tę,

drugi raz w ową stronę, a wszędzie blaskiem 
ich lśniłaś, i ten i drugi pogonił za ich świa­
tłością, kazał się tobie p r z e d s t a w i ć ,  tań­
czył z tobą kotyliona, podał ci wachlarz, 
zaintabulował się na mazura, chłodził loda­
mi i strugą orszad, skombinowaną z lemo­
niad potokiem, podawał krzesła, matce mó­
wił p a n i  d o b r o d z i e j k a ,  tonął w rojeń 
morzu —  a ty królowo w jakim  robiłaś to 
celu? Jeden więcej na tej liście łechcącej 
próżność twoją, jeden więcej, oto cel gry two­
jej. A kto wie, może ten chłopak ma serca 
trochę, i odtąd z każdego paragrafu lub 
z każdej formułki wychyla się doń jasna twa 
główka, patrzą nań wielkie twe oczy, a on 
uśmiechnie się, podrzuci włosy, westchnie 
lekko i zawoła: do pracy, jakoś to będzie. 
A ty królowo ruszysz rączką i pogardliwie 
powiesz: j a k i  on g ł u p i u t k i !

Ostatkiem wdzięków świecąca kobieto, 
którabyś m atką tych być mogła, z którym i 
w wir się zapuszczasz, to twój ostatni kar­
nawał. W roku 1874 srebrne nitk i twej gło­
wy zwijać się poczną w jeden wielki biały 
kłębek, twarz twoją czas poorze bez litości, 
usta jeszcze zbledną, oko zgaśnie, uśmiech 
przywołany już się nie pojawi... to twoje o- 
statnie zapusty, i z gładkiej szyby posadzki 
przejdziesz między kanapy, zdobić będziesz 
tylko ściany i nic więcej...

Rachowałeś, podglądałeś, kombinowałeś, 
na nic się nie przydało. Ta co chce m a mniej, 
ta  która ty chciałbyś, na ciebie i okiem 
nie rzuci. I odkładasz żeniaczkę, a tymcza­
sem bratku  z dniem każdym 
piętno starokawalerstwa, i 
dalszej sił już nie stanie. Popiołu wiele i śle­
dź a tym wszystkim! Korcami popiołu spro­
wadzić tu  do nas, a śledzi cały beczek a r­
senał.

Niech się otrzeźwią! policzą chwilę mnie­
manego szczęścia i szału, złudzeń i urojeń, 
planów i zamiarów, policzą swoje d ł u g i !

I  to dosyć ważne.
Popiołu i śledzi! A krędkę weź b ratku  

do ręki i licz się, licz...
Liczcie się wszyscy.
Za rzucanie okiem na zimnego Lola...
Za uściskanie rączki przy słówku i...

Za powiedzenie młokosowi: „mój mąż 
bardzo rad paną, zechciej pan nas częściej“ ...

Za przemówkę: „chciałabym z panem
tańczyć całe życie."

Za frak ......
'Z a  suknię jedwabną...

Za zdrowie stargane... liczcie się, liczcie !
Nadszedł bowiem rzeczywisty czas ra ­

chunku. Gdy nie płoniesz pod ócz jej spoj­
rzeniem, gdy cię nie upaja jej jazminowa 
perfuma, i nie nęci dekoltowana sukienka, 
gdy nie usłyszysz ani taktu walca, a pierś 
twoja zimną już będzie, wtedy licz się, licz! 
I nie rozpalaj twej głowy, weź m iarę rzeczy­
wistą, w ideały się nie baw dzieciaku...

Jeszcze raz popiołu, popiołu! Posypał­
bym nim wszystkie głowy i główki, nieochra- 
niając swojej.

Bom ja  grzeszny człowiek, a tern naj­
bardziej, żem także marzył z wami w kar 
nawale, i tak  jak  wam, z tych roskosznych 
drgnień, z porywów tych i uniesień zostały 
mi tylko w s p o m n ie n ia .

Popiołu dla kronikarza i śledzia m u !
Posypałem się tedy popiołem, a śledzia 

Janowi wprost od Mańkowskiego sprowadzić 
kazałem. Przynosi mi tedy Jan  śledzia... L e­
ży bez duszy mój siedź owinięty w zadruko­
waną bibułę. .. . »

A czem to oni śledzie owijają? pomy­
ślałem.

O koncertach Ludw ika  M arka  w W ie ­
d n iu  piszą  m iędzy in n ym i następujący k ry ­
tycy m uzykaln i.

—  O zbrodniarze, L. Marek poszedł pod 
masło, pod śledzie... Nie znam tego aktu. 
Zakrawa coś na manifest do moich 1 
lub na aviSo z sztuk konnych pana Sidolego’.

Tłustym drukiem wytłoczeni mężowie w 
liczbie trzynastu, opowiadają nam swoje wra-

l Z v  f y PaUa M arka ™  ^ ie d n im  Opo­wiadali to om po niemiecku, ktoś za nich 
opowiada teraz bardzo źle po polsku. Posłu­
chajmy co piszą:

P o z n a l i ś m y  g o  t e r a z  j a k o  
ś w i e t n e g o  t e c h n i k a  (do kolei czer- 
niowieckiej z panem Markiem! niech raz już 
naprawi tę fatalną przestrzeń) i j a k o  w y ­

tw o r n y m  s m a k i e m  o b d a r z o n e g o  
p i a n i s t ę . . .  Dalibóg, myśmy o smaku pana 
M arka nic dotąd nie wiedzieli.

Po reklam ie zrobionej w swojem aviso 
czy też manifeście fabrykantowi Bosendorfe- 
rowi p. Marek pisze o sobie czy też piszą o 
panu Marku: p r z e c i e ż  n i e  j e s t  to  
r z e c z ą  n i e m o ż l i w ą ,  c h o ć  r a z  d o- 
ś w i a d c z y .ć  p r z y j e m n ą  n i e s p o ­
d z i a n k ę ,  g r ę  p i a n i s t y  u n h s j e -  
s z c z e  n i e z n a n e g o !  Co to? O! niezrozu­
miale pisze pan M arek o sobie,' czy też nie­
zrozumiale piszą o panu M arku.' Dalej: P. 
L u d w i k  M a r e k  n a z y w a  s i ę  t e n  
b i a ł y  k r u k ,  k t ó r y  n a  o s t a t n i m  
w i e c z o r z e  w ś r o d ę  t ę  p o ł o w ę  c u d u  
d o k o n a ł .

Dalibóg, p. Marek biały kruk, to rzad­
kość; muzeum Dzieduszyckiego ciągle przyj­
muje do wypychania!

Idąc dalej spostrzegamy w stylu pana 
Marka, czy też w stylu tych, co piszą o p. 
Marku, brak pojęcia wszelkich zasad gram a­
tyki. Pod tym względem rywalizować może 
p. Marek z hr. Golejewskim. Nie znosi on 
bowiem genitivu po n i e  — p. Ludwiku, to 
grzech, pana Małeckiego gram atyka kosztuje 
70 kr., trzeba się było zdobyć na ten wyda­
tek. Ale dalej do komentarzy.

J e g o  p i a n o  d a j e  s ł y s z e ć  n i  e- 
j - a k o  d ź w i ę k  n i b y  Ś w i e ż o  w o n n e j  
d e l i k a t n o ś c i !  Dalibóg nie wiedziałem o 
i f r w 6 ,P‘ ^  niby świeżo wonnie
t S T , '  PaC- nIŁ 0d k ry li t0  <lo|'ier» csu-tem i obdarzeni nosami recenzenci wiedeńscy. 
MOze om jeszcze co innego o panu Marku 
odkryją. Po traktacie o locie i skokach pana 
M arka, odkrywającym nam w panu Marku 
znakomitego akrobatę, piszą o jego b i e g ł o ­
ś c i  p a l c ó w .  Tego nie pochwalam, styl 
m ają dziwny ci Wiedeńczycy, pisać o biegło­
ści palców trzeba bardzo ostrożnie.

Pisze dalej p. Marek, czy też ci, co o 
nim piszą: W s p o m n i e ć  j e s z c z e  m u s i ­
m y, ż e  s p o s ó b  k o n c e r t a n t a  ł ą c z e ­
n i a  k i l k a  p o m n i e j s z y c h  k a w a ł k ó w ,  
d o  k t ó r y c h  n a  z a k  oń  c z e n i  e p o p u ­
l a r n ą  m a s y  p o r u s z a j ą c ą  s z t u k ą  
s t a w i ,  m n ie j  n a s  z a d a w a l n i a .  Ol o...

o!... znalazło się coś przecie, co n i e z a d o -  
w a l n i a  recenzentów wiedeńskich i daje im 
powód w podobnie dzikiej stylizacji niezado­
wolenie swoje wyrazić. Po takich pochwa­
łach. po apoteozie tego m istrza chcielibyście 
wiedzieć może, jak ten pau Ludwik M arek 
wygląda?

Bardzo łatwo. Pan M arek pisze, czy też 
ci, co o nim piszą: K o n c e r t a n t  w y s t ę -  
p u j ą c y j e s t  m ę ż c z y z n ą  s ł u s z n e g o  
w z r o s t u  (widzicie to coś warte, pan Mi- 
ku li tak i masiopeńki) w p e ł n e j  s i l e  (nie 
zdawał nam jeszcze próby z swej siły), p o ­
s t a w y  u j m u j ą c e j  (no, zarumień się panie 
M arku, mówią ci komplement), w ło s y  
b l o n d y n o w e  n i e p r  e t e  n s  j  o n a ln  i e  
u c z e s a n e  (filut ten Janowski, jak  on umie 
czesaA te blondynowe włosy, podoba s i ę -to 
nawet recenzentom wiedeńskim), c z o ł o  j a ­
s n e ,  w z n i o s ł e  (mowa tu o czole pana 
Marka), w z r o s  t m y ś l ą c o  ł a g o d n y  (mo­
wa tu  o oczach pana M arka a  nie innych), 
n i e c o  w m a r z e n i e  w p a d a j ą c y  (jak on 
ładnie musi wyglądać ) f i z j o g n o m i a  
s z l a c h e t n i e  z a o k r ą g l o n a  (to ideał 
męzczyzny) i szkic już skończony.

T ak tak, jak  to  człowiek gra ła  lnie, i 
wygląda ładnie we W iedniu. Gdym kiedyś 
słyszał pana M arka, nie przypuszczałem ni­
gdy, aby on teraz tak  g rał po mistrzowskn, 
gdym go zobaczył na ulicy, nie spostrzegłem, 
aby tak  wyglądał jak  o nim piszą. Szczęśli­
wy ten pan M arek, nieoceniony dostatecznie 
przez rodzimych krytyków piszących o Brei- 
gla szkieletach, jedzie do Wiednia, gra raz, 
drugi raz  gra, piszą o nim, unoszą się nad 
nim, odkrywają nieznaną biegłość... robią go 
m istrzem i to tak  bez żadnych starań i ko­
sztów...

M io £>io\ szczęśliwy to człowiek ten 
L iszt drugi, biały kruk, jak  go jakiś recen­
zent nazywa, pełen wonnej delikatności, czoła 
jasnego i blondynowych włosów... szczęśliwy, 
toż nie dziw, że gdybym nie był Deuszkiem, 
chciałbym być Ludwikie n Markiem !

Deuseejc..



zajadłem, ta t  systematycznem, tak wy­
trwałem, jak gdybyśmy byli wszyscy 
• przeniesieni do wieków najciemniejszego 
barbarzyństwa!

Dwa rządy , m oskiew ski i p rask i, ze 
śm ieszną, dziecinną zarozum iałością  p rzy - 
Avlaszczając sobie m iano p r z y w ó d z c ó w  
c y w i 1 i z a c j  i, em ulu ją  naw zajem  w 
p rześladow aniu Polaków  i w dzikiem , 
n ieludzkiem  barbarzyństw ie . A m  b o  m e -  
l i  o r  e s !

Z drugiej strony: co za szalone za­
ślepienie niektórych rodaków naszych, 
mniemających, że jest przy podobnych 
warunkach jakikolwiek sposób pogodzenia 
się z Moskalami lub z którymbądź cie­
mięzcą!

P a n m o s k w i c y z m  tyle wart co 
p a n g e r m a n i z m .

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Paryż d. 23. lutego.

Jak  wszędzie gdzie tylko Polacy się 
znajdowali, obchodzono uroczyście 19 lutego, 
tak  i u nas dla uczczenia urodzin Kopernika 
poczyniono pewne przygotowania. Inicjatywę 
w tem wzięła tak  zwana komisja pośredni­
cząca, której przewodniczy hr. Zamojski. 
Przygotowywano wspólną ucztę, udział w 
której, wnosząc z listy zapisanych osób, był­
by bardzo licznym, a na której miało być 
kilka przemówień, lecz władze francuzkie 
nie pozwalają obecnie na liczne zebrania, a 
więc i przygotowywana uczta nie przyszła 
do skutku.

Nietylko zasłynęły w Paryżu recepcje 
ks. Czartoryskich, ale mówią tu także wiele
0 przyjęciach u p. Ksawerego Gałęzowskiego, 
sławnego okulisty, gdzie zbiera się towarzy­
stwo francuzko-włosko-hiszpańsko-polskie.

Znów wam muszę donieść o zgonie 
trzech rodaków: Roberta, urzędnika kolei w 
Rouen, Ordyńskiego Franciszka, oficera z 
1831 roku, który był urzędnikiem w jednem 
z paryzkich towarzystw ubezpieczeń od ognia,
1 księdza Józefa Stankiewicza. O statni służył 
za Napoleona I .  w wojsku, bił się w H isz­
panii i Moskwie, w 1815 zajął się gospodar­
stwem rolnem, lecz gdy jego były dowódzca 
szwadronu a później ks. biskup Gutkowski 
poświęcił się służbie bożej, i on w ślad za 
nim został księdzem. W listopadowem po­
wstaniu porzuciwszy probostwo, był kapela­
nem wojskowym. Zm arł w Paryżu 20 lutego 
licząc la t 92, w 1870 r. obchodził jubileusz 
501etni kapłaństwa.

Przegląd polityczny.
A u stro -W ę g ry .

( Reform a wyborcza.)
(Ciąg dalszy.)

§. 44. T ak ie  przy głosowaniu ustnem 
(§. 41) obowiązuje rozporządzenie §. 42 co 
do rozpoczęcia, przebiegu oddawania głosów 
i wykazania się kartam i legitymacyjnemi.

Każdy wywołany wyborca winien dokła­
dnie oznaczyć osobę, k tóra  według jego ży­
czenia m a być deputowanym.

W  liście wyborczej obok imienia wybor­
cy uwidoczni protokolista w rubryce na to  
przeznaczonej, że wyborca oddał swój głos.

Równocześnie jeden z członków komisji 
wyborczej prowadzi wykaz głosowania, a in­
ny listy głosowania.

W wykazie głosowania przytoczyć nale­
ży z nazwisk wyborców oddających głosy, i 
przy każdym z nich osobę, na którą  głos 
oddano.

W liście głosowania ma być każdy, o- 
trzymujący głos na deputowanego, z nazwi­
ska przytoczonym, a obok jego nazwiska li­

Kronika wiedeńska. .
(Stara bajeczka ku zbudowaniu naszych 

delegatów. —  Wspomnienia karnawałowe. — Ze 
świata sztuki. —  Niemcy wobec Kopernika.)

(X .) Nie wiem, szanowni czytelnicy, o ile 
zgadzacie się z zasadami pana Jowialskiego, 
lecz ja  podzielam w zupełności to przekona­
nie wesołego staruszka, że czasem nawet 
s ta ra  bajeczka wybornie ilustruje stosunki 
bieżące i może posłużyć ku zbudowaniu. 
W łaśnie dawniejsze umizgi większości dele- 
gacyjnej do ministerstwa żywo mi przypo­
m niały ciekawy fakcik, który tu  się wyda­
rzył la t temu... nie pomnę już wiele. A więc 
posłuchajcie!... W śród pogodnego wieczoru 
tłum y ludu zalegały chodniki na Leopold- 
stad t przed hotelem „zum goldenen L am m “; 
już zdała dolatywały przechodnia dźwięczne 
tony serenady i okrzyki pełne entuzyazmu, 
z jakim  wiedeńska jeunesse dorćc żegnała 
uwielbianą baletniczkę, słynną pod owe cza­
sy Oliwę Pepitę. Długo głuszyła powietrze 
bezustanna wrzawa, znamionująca nie bardzo 
trzeźwe uniesienie, lecz nagle —  jak  gdyby 
wionął skrzydłem aniół milczenia —  tłumy 
zatrzym ały oddech w ochrypłych piersiach.... 
D i v a ukazała się w rzęsiście oświetlonem 
oknie pierwszego p iętra  i w oznakę podzię­
k i z gracją sobie właściwą rzuciła tłumom 
swą - -  chustkę do nosa... W  lot rozszarpali 
adoratorowie upominek w drobniutkie strzę­
py a kiedy każdy troskliw ie chowa do pula- 
resa drogą relikwię, znany hum orysta wie­
deński Saphir, obecny przy tej wzruszającej 
scenie, gromkim zawołał głosem : „So viele 
Rotzbuben und nur ein Sacktuch!...“ Kubek 
w kubek ta  sama czuła scena powtarza się 
dziś. D i v a  oszołomiwszy swych zwolenni­
ków karkołom nem i ewolucyami politycznemi, 
rzuca im hojną dłonią strzępy koncesji, by 
ich i nadal przywiązać tem i łachm ankam i 
do swego zwycięskiego rydwanu, a byli tacy 
co gotowi byli podjąć z uprzejm ą wdzięczno­

czba 1, przy drugim danym mu głosie liczba 
2, przy trzecim liczba 3 itd. zamieszczoną 
być winna.

§ 45. Oddawanie głosów zamkniętem 
być ma o naznaczonej godzinie. Wyborcy 
ci atoli, k tórzy przed naznaczoną godziną 
zam knięcia w lokalu wyboru się stawili i 
byli obecnymi przy zamknięciu głosowania, 
nie mogą być od głosowania wyłączeni.

Jeśli zajdą okoliczności, które przeszko­
dzą rozpoczęciu, przeprowadzeniu i ukończe­
niu wyborów, to może akcja wyborcza b jć  
odłożoną na dzień następny przez komisję 
wyborczą za zezwoleniem kom isarza wy­
borczego.

Zawiadomienie o tem wyborców nastą­
pi w sposób w miejscu praktykowany.

Jeśli oddawanie głosów się rozpoczęło, 
ak ta  wyborcze i urna wyborcza z zawartemu 
w niej kartam i głosowania trzymane być 
winne przez komisję wyborczą i komisarza 
wyborczego pod pieczęcią aż do dalszego 
ciągu czynności wyborczej.

§ 46. Po zamknięciu głosowania, k tó­
re ogłosi przewodniczący komisji wyborczej, 
a jeszcze przed rozpoczęciem obliczania gło­
sów, wyjmie tenże karty  głosowania z urny 
wyborczej, i takowe policzy.

Podczas obliczania głosów jeden z człon­
ków komisji wyborczej rozwija każdą kartkę 
do głosowania z osobna i przejrzawszy ją  
oddaje przewodniczącemu, który ją  głośno 
odczyta i innym członkom komisji do przej­
rzenia poda.

Dwaj członkowie komisji wyborczej 
prowadzić będą ułożoną według § 44 listę 
głosowania, co do osób, które głosy otrzym a­
ły: obie te  listy  m uszą się ze sobą zgadzać 
i winny być podpisane przez wszystkich człon­
ków komisji i przez komisarza wyborczego.

§ 47. Jeśli kartka do głosowania za­
wiera więcej nazwisk, niż się ma wybrać de­
putowanych, natenczas nazwiska po nad tę 
liczbę poniżej zamieszczone nie będą uwzglę 
dnione. Jeśli jes t mniej nazwisk na kartce 
od-głosowania, ta  nie traci z tego powodu 
swej ważności.

Jeśli na jednej i tej samej kartce jest 
napisane nazwisko jednej i tej samej osoby 
kilka razy, liczy się je  przy zliczaniu głosów 
ty lko raz.

Głosy, które padły na osobę w myśl § 
20 od obieralności wykluczoną; głosy zawisłe 
od pewnych warunków lub do których do łą­
czono polecenia dla wybrać się mającego: 
wreszcie głosy nie określające bliżej wymie­
nionej osoby, są nieważne i nie doliczają się 
do oddanych głosów.

§ 48. Rezultat obliczenia głosów ma 
być natychm iast ogłoszonym przez przewo­
dniczącego komisji wyborczej, a jeśli wybór 
deputowanych przez podjętą czynność wybor­
czą nie został jesicże ukończony, natenczas 
przewodniczący doda, że o ogólnym rezulta­
cie wszystkich do siebie należących głosowań 
dowiedzieć się będzie można w głównem 
miejscu wyboru.

W  ostatnim  razie komisarz wyborczy 
zawiadomi natychm iast o rezultacie głoso­
wania, o ile można drogą telegraficzną, tego 
urzędnika politycznego, który powołanym je st 
do ułożenia w głównem miejscu wyboru, o- 
gólnego rezultatu podjętych w poszczególnych 
miejscach wyboru do siebie należących gło­
sowań.

§. 49. W ybranym deputowanym jest ten? 
kto otrzym ał więcej niż połowę wszystkich 
ważnych głosów.

Jeżeli więcej sób, niż miało być wy­
branych, otrzymało bezwzględną większość 
głosów, natenczas rozstrzyga większa liczba 
głosów, lub w razie równości głosów roz­
strzyga los wyciągnięty przez przewodniczą­
cego komisji wyborczej o tem, kto ma być 
uważanym za wybranego.

Jeśli nie osiągnięto bezwzględnej więk­
szości głosów, natenczas có do wybrać się 
jeszcze mających deputowanych należy od­
być wybór ściślejszy.

§. 50. Przy wyborze ściślejszym ograni­
czą się wyborcy tylko do osób, k tóre  przy 
pierwszem skrutynium  względnie najwięcej

ścią i jeszcze to ogłaszają za dowód wiel­
kiej odwagi cywilnej. Dozwólcież panowie, 
że ja  w takim razie obejmę rolę Saphira, 
ażeby rzecz nic nie uroniła ze swej całości... 
Ba —  lecz któż mi zaręczy, że moja rola 
równie wdzięczna, kto zaręczy, że za owemi 
strzępami nic więcej się nie kryje, skoro 
dziś na Grabenie na wystawie sklepowej u 
C z i h a k a  pośród fotografji wszystkich mi­
nistrów oglądałem na własne oczy fo togra­
fią P- Zyblikiewicza! Kto nie wierzy niech 
się pofatyguje na miejsce, a ujrzy rozpromie­
nione oblicze pana M ikołaja w zaszczytnem 
sąsiedztwie dra Giskry po prawicy i dra 
S trem ayera po lewicy. W cale to nie złudze­
nie lub koncept kronikarski, lecz fakt naj­
prawdziwszy stwierdzony podpisem, położo­
nym na fotografji. Kto wie, może to horo­
skop najbliższej przyszłości.

Lecz nie traćm y czasu na próżnych do­
mysłach. W tej chwili kiedy to czytacie, 
może referować będzie dr. H erbst w Radzie 
państwa w sprawie wyborów bezpośrednich 
a delegaci posypują głowy popiołem, i otrze­
pawszy pył z obuwia, powracają do kraju 
gdzie ich jako nieco s p ó ź n i o n y c h  gości 
przyjmiecie chyba śledziem wielkopostnym— 
sero venien tibus ossa..

Wpadłem na tem at popielcowy, gdy ła ­
skawe moje cztelniczki zapewne z ciekawo­
ścią wyczekują sprawozdania z hucznego kar­
nawału wiedeńskiego? Zostawił on podobno 
więcej niesmaku i zastawów niżeli miłych 
wspomnień po sobie. Swoboda i zabawa, dla 
których i tu  kiedyś ludzie bale odwiedzali, 
należą już dziś chyba do zjawisk mitycznych. 
Jeżeli napróźno szukałeś na wiedeńskich ba­
lach rozrywki, natom iast co krok spotykałeś 
się z bajecznym przepychem toalet damskich, 
których sprezentowanie jedynym dziś ce­
lem. Dla dopięcia tego celu panie wiedeń­
skie um ierają z gorąca wśród gapiącej się 
tłuszczy lub ziewają ze znużenia. Tyle tylko 
ruchu spostrzeżesz na tych częstokroć pargami- 
nowych twarzach, że wówczas jaśniej zapłonie

miały głosów po tych co otrzymali większość 
bezpośrednią.

Liczba osób mających wejść do wyboru 
ściślejszego wynosi zawsze dwa razy tyle, ile 
ma być wybranych deputowanych.

W razie równości głosów rozstrzyga los 
kto ma wejść do wyboru ściślejszego.

Każdy głos, który padnie przy wyborze 
ściślejszym na osobę do wyboru tego nie na­
leżącą, uważanym być ma za nieważny.

Jeśli przy wyborze ściślejszym wszyst­
kie oddane głosy ważne rozdzielone są rów­
no między wszystkie do wyboru wchodzące 
osoby, tak, że każda ma za sobą połowę 
wszystkich głosów, natenczas rozstrzyga los 
wyciągnięty przez przewodniczącego komisji 
wyborczej, która  z nich uważaną być ma za 
wybraną.

Jeśli prócz tego wypadku nie zostanie 
osiągniętą większość bezwzględna, należy 
wybór ściślejszy dalej prowadzić dopóki 
względem wszystkich wybrać się mających 
deputowanych nie osiągDie się bezwzględnej 
większości głosów, lub dopóki wspomniany 
wyżej równy rozdział głosów między wszyst- 
kiemi do ściślejszego wyboru należącymi o- 
sobami przez los nie zostanie rozstrzy­
gniętym.

Uprawnieni do wyboru, nie mogą być 
od następnego wyboru wykluczonemi, dla te ­
go, że w wyborze poprzednim nie wykonali 
swego prawa wyborczego.

§. 51. Po skończeniu czynności wybor­
czej zamkniętym być ma prowadzony z niej 
protokół, i podpisany wraz z wykazem gło­
sowania przez członków komisji wyborczej, 
komisatza wyborczego i protokolistę ; następ­
nie z załączeniem listy wyborczej, wykazu 
głosowania i podpisania kartek  od głosowa­
nia oraz tak ważnych jak  za nieważne u- 
znanych głosów, przy wyborach zaś wielkiej 
posiadłości (najwyżej opodatkowanych) z za­
łączeniem pełnomocnictw lub dokumentów 
takowe odwołujących, a przy wyborach gmin 
rach gmin wiejskich z załączeniem ak­
tów wyboru wyborców ma tenże protokół 
być opieczętowany, napisem treść oznacza­
jącym zaopatrzony i komisarzowi wyborcze­
m u oddany.

Komisarz wyborczy odeszle ak ta  wybo­
rów szefowi kraju, jeśli wybór deputowanych 
przez czynność wyborczą został dokonany; 
jeżeli zaś glosowanie na jednę i tę  samą li­
czbę deputowanych odbywa się więcej niż w 
jednem  zgromadzeniu wyborczem, natenczas 
komisarz wyborczy odeśle ak ta  szefowi k ra ­
ju, jeśli siedziba krajowej władzy politycznej 
jest głównem miejscem obioru, w innym zaś 
razie temu urzędnikowi politycznemu, k tóre­
mu poruczono ułożenie ogólnego rezultatu 
wszystkich do siebie należących głosowań 
(§• 52.)

Jeżeli aktów wyboru nie podpisali wszy­
scy członkowie komisji wyborczej, to należy 
przyczynę tego podać w protokole wybor­
czym. (Dok. n.)

M oskw a.

Russkije  Wiedom. donoszą: „W edług 
zebranych przez nas informacji, cesarze N ie­
miec i A ustrji (?) przyjadą do Petersburga na 
dzień 29. (17) przyszłego kwietnia, będący 
jak  wiadomo, dniem urodzin A leksandra II. 
Prawdziwość tych wieści potwierdzać zdaje 
się rozkaz m inistra wojny, nakazujący ścią­
gnięcie na czas oznaczony do Petersburga 
komend rozmaitych pułków, szefostwa cesa- 
rzów Franciszka Józefa i W ilhelm a, oraz ta 
okoliczność, że ministerstwo dworu carskiego 
poczyniło ogromne zamówienia u kupców i 
przemysłowców. Nowy ten zjazd trzech mo­
narchów uważany jest powszechnie jako pe­
wna rękojm ia, iż pokój europejsk i, przynaj­
mniej w b l i z k i e j  p r z y s z ł o ś c i ,  nie zo­
stanie na szwank narażonym.“

Pod tytułem  „Nowe wtrącanie się świe­
ckiej i n n o w i e r c z e j  władzy do spraw cerk wi 
prawosławnej", B irz . W ied. zamieściły 
wstępny artykuł o ustanowieniu w Austfii 
trzeciej z rzędu metropolji prawosławnej (bu­
kowińsko - dalmackiej.) Chociaż wprawdzie 
autor nibyto trak tu je  swój przedmiot tylko

oko zawiścią, gdy się pokaże, że sąsiadka spo- 
tizebow ała o dwa łokcie więcej kosztownej 
m aterji na tunikę swej sukni... Czyż nie by­
łoby praktyczniej, gdyby mężowie i bracia 
wodzili po sali lalki woskowe z całą przepy­
szną wystawą fryzjersko-krawiecko-galante 
ryjno-jubilerską? Zbiegłyby się jeszcze więk­
sze tłumy ciekawych, niż przed magazyn L e­
wickiego, gorsy mogłyby być jeszcze wydat­
niejsze, bez wywoływania szkarłatnych ru ­
mieńców na twarzyczkach młodych dziewczą- 
tek, po raz pierwsze „w św iat“ wprowadza­
nych. Kto wie czy nie należałoby mej rady 
posłuchać ze względów moralnych i m ater- 
jalnych... Ten sam sztuczny przepych wypło­
szył swobodę towarzyską nawet z salonów 
prywatnych, a mam tu na myśli przedewszyst- 
kiem świetne salony tutejszego świata finan­
sowego. Spanoszeni cudzą niedolą giełdziarze 
posuwali tego roku rywalizacją w urządzeniu 
recepcji karnawałowych do ostatecznych g ra­
nic zbytku, że jednak au ridicule de sublime 
kroczek tylko maleńki, nie dziw więc, że za 
swe najlepsze chęci nieraz narażali się na 
boleśne drwiny i pociski. Jakkolwiek my 
mieszkańcy W iednia dawno przyzwyczailiśmy 
się do tego, że tak t towarzyski u tych pa­
nów jest papierem nie mogącym się nigdy 
doczekać podniesienia kursu, to przecież pe­
wien tutejszy szczęśliwy „bórsianer“ , które­
mu fortuna niedawno „hausse" rzuciła pod 
nogi i w ten sposób natychm iast go wynio­
sła  na szczyt finansowej potęgi, przewyższył 
wszelkie oczekiwania pod tym względem. 
P iękne panie już od kilku godzin mierzyły 
zabójczym wzrokiem swe toalety, gdy oto za­
brzmiały melodyjne tony walca... Szybko i 
lekko, w malowniczych grupach kotyljono- 
wych przesuwały się pary tańczących po 
szklistej posadce salonu. Nadszedł nareszcie 
czas dekorowania zmęczonych, zasapanych 
danserów i w tejże chwili okazał się lokaj 
z orderami na srebnej tacy. Nie były to je ­
dnak zwykłe złocone lub posrebrzane bły­
skotki papierowe od Jiirgensa lub Jask ó l­
skiego, lecz misternie na jedwabnych sznu­
reczkach pozawieszane luidory, dukaty, ta ­
lary i inna drobniejsza moneta. Młodsi lub

objektywnie, warto jednak podnieść nie­
które ustępy, jak  naprzykład:

„Cel ustanowienia trzeciej metropolji 
prawosławnej w A ustrji, po zniesieniu pa­
triarchatu  Karłowickicgo (?) po śmierci osta­
tniego patryarchy Rajaczyca, jest czysto po­
lityczny. Rumunami na Węgrzech i w Sie­
dmiogrodzie, rządzić odtąd będzie m etropo­
lita Szaguna, mający swą stolicę w Sybinie 
(Hermanstadt); Serbam i w Banacie, Syrm ji i 
Pograniczu wojskowem, metropolita karło- 
wicki (do tej pory nie wybrany); R u s s k i m i  
zaś w Galicji, Rumunami na Bukowinie i 
Serbo-Chrobatami w Dalmacji, m etropolita 
czerniowiecki H akm an".

Wyraz ten: rządzić, tak nie właściwy w 
mowie o władzy duchownej, k tóra się nie 
powinna wdawać i nie wdaje w żadne admi- 
nistracyjno-politycznc kwestje, nabiera tem 
większego znaczenia w ustach p e te r s b u r ­
skiego publicysty, że mówiąc przedtem o lo­
sach patrjarchatu  karłowiekiego ubolewa 
mocno, że jedność zarządu nad prawosła­
wnymi w Austrji, została rozbitą przez znie­
sienie tegoż patrjarchatu . W zmianka o nie­
istniejących w Galicji russkich prawosławnych 
(jak wiadom >, oprócz kilkunastu praw osła­
wnych Polaków, byłych poddanych carskich, 
i paruset może Rumunów, u nas nie ma 
prawosławnych), jes t także nie bez znaczenia: 
wiadomo bowiem, jak  diejatele moskiewscy 
wyzyskują każdą okoliczność, by wmówić w 
własny swój naród i w zachodnią Europę, 
nie znającą stosunków wschodniej, że unita 
i prawosławny to wszystko jedno, tak samo 
jak  wszystko jedno Rusin w Galicji czy też 
nad Dnieprem, a Moskal z nad Wołgi. Tym 
sposobem szachrajskim stwarzają sobie Mo­
skale kruczek do przyczepienia się w danej 
chwili do Austrji lub Turcji w imię obrony 
praw narodowych i religii mniemanych swych 
jednowierców i ziomków.

„W szystkie te  zmiany w hierarchicznym 
ustroju prawosławnej cerkwi" powiada dalej 
autor „dokonywa władza świecka w Austrji 
bez udziału i wbrew woli prawosławnej swej 
ludności, nie pytając o zgodę na te zmiany 
ani synodu prawosławnego ani innych cer­
kwi prawosławnych".

„Ażeby prawosławnej cerkwi w Austrji, 
końcy autor —  m iała już zagrażać szyzma, 
jak  to mniema Gazeta Kotońska, o tem 
jeszcze można wątpić, a jednak  wtrącenie 
się rządów niemieckiego i węgierskiego w 
sprawy kościelne ludności prawosławnej 
Austro-W ęgier, niczem się nie różni od po- 
dobnegoź wtrącania się rządu tureckiego w 
spory kościelne Bołgarów z G rekam i (?!), i 
jeśli patrjarcha karłowicki ogłosi bukowiń­
skiego metropolitę za szyzmatyka a wszy­
stkich prawosławnych jego metropolji za od- 
szczepieńców, to i w A ustrji będą mieć miej­
sce też sa i.e, zupełnie podobne, co i na 
Bałkańskim  półwyspie, wypadki."

Pomijając, że autor naturalnie zapomniał 
o wtrącaniu się własnego rządu w sprawy 
swych katolickich poddanych, o prześlado­
waniu i gwałtowuem, za pomocą ucisku, 
przymuszaniu onych do prawosławia; że w 
oku swem nie widzi całej sosny a razi go 
m alutkie zdziebełko w cudzem; że nakoniec 
Turcja jes t w łaśnie tem państwem, które naj- 
liberalniej obchodzi się w sprawach kościel­
nych ze swymi poddanymi, zostawiając im 
wszelką moc i inicjatywę w tychże sprawach; 
musimy przyznać, że zacząwszy od tytułu, 
wszystko w tem artykule zdradza i je s t no­
wym dowodem wiadomych zachcianek poli 
tyki moskiewskiej, na które nieraz zwraca­
liśmy uwagę, dążących do uczynienia mało- 
pomału z cara —  prawosławnego papieża, 
a z p e te rsbu rsk iego  synodu — prawosła­
wnej kurji trzęsącej światem całym. Ubole­
wanie nad tem, że rząd cesarza Franciszka 
Józefa dokonał zmian w prawosławnej hie­
rarchii kościelnej bez pytania się o zgodę 
i n n y c h  kościołów prawosławnych, jest wi­
doczną aluzją, że synod petersburski mógł­
by w tej kwestji położyć a może z czasem 
położy swe veto.

W spomniany dziennik donosi, że nie 
minie prawie dzień jeden, aby petersburska 
policja nie by ła  zmuszoną wydalać z P eters­

mniej letni adepci Terpsychory musieli się 
kontentować srebrniaczkaini po 25 centów, 1 
spoglądając pożądliwem okiem na zwycięzkie 
piersi epouserów, okryte całym szeregiem 
luidorów, mających posłużyć jako najtrw al­
szy cement do sklejenia m ałżeństwa z jak ą  
zawiędłą pięknością i ugruntowania przyszłe­
go szczęścia małżeńskiego. W edle zdania ko­
legów „von der Bórs" było to  „fein gedacht 
und nobel ausgefuhrt". Bierzcie ztąd miarę 
moje piękne panie, jaki duch panuje w salo­
nach wiedeńskich a niezawodnie i bez na­
mysłu przyznacie, że nasz ochoczy mazur, 
choć w ciasnym saloniku i przy jednym for­
tepianie, stokroć milsze zostawia wspomnienia, 
niżeli tutejsza karnawałowa tandeta, na k tó­
rej wartość kobiety oznacza się wedle c ię ­
żaru i wielkości pozawieszanych kolji.

Cicha, urocza bogini muzyki uleciała na 
swych eterycznych skrzydłach przed burzli- 
wemi falami szalonych walców i polek gdzieś 
między penaty domowe, czekając cierpliwie 
dopokąd jej swawolua, młodsza brać hu la­
szcza nie ukorzy czoła popiołem posypanego. 
Dopiero z dniem 1. marca rozpoczyna na 
nowo Towarzystwo muzyczne szereg świe­
tnych produkcji wykonaniem „O ratorium " 
H andla (Saul) pod kierunkiem  Brahmsa. 
Opera i tea tr dzielnie wytrzymywały konku­
rencję karnaw ału i wcale nie mogą się u- 
skarzać na obojętność ze strony publiczno­
ści, choć przyznać należy, ze i dyrekcje nie 
szczędzą wysileń i kosztów ażeby życzeniom 
ogółu ile możności odpowiedzieć. Szczegól­
nie opera odkąd odzyskała uapowrót prima- 
donę p. Ehnn, i te a tr  miejski (S tad ttheater) 
odkąd reźyszerję jego objął zasłużony około 
sceny niemieckiej Laube, cieszą się olbrzy­
mie m powodzeniem.

Dla przyjaciół muzyki i śpiewu nową 
przygotowują niespodziankę. W pierwszych 
dniach marca rozpocznie się cyklus 1(3 przed­
stawień gościnnych znanej opery włoskiej pod 
kierunkiem  Ardittiego.

Adelina Pa tti, altystka M archisio, pano-

burga włościan z Kongresówki, nie m ają­
cych ani środków do życia ani dachu, w tej 
słynnej z drożyzny stolicy. Włościanie ci 
ciągną piechotą do Petersburga ze skargami 
do cara na krzywdzące wyroki warszawskie­
go sądu apelacyjnego w sprawach o grunta 
z dworem. Je st to fałsz, bo przecież ani sąd 
apelacyjny, ani żaden inny nie załatw iają 
podobnych spraw ; załatw ianie spraw podo­
bnych w zupełności oddanem zostało w ręce 
komisarzy włościańskich z ostateczną in stan ­
cją do gubernialnych takichże komisji, ad  
hoc ustanowionych. Jest to zatem nic więcej 
jak  nowy dowcip szanownych d ie ja tie li; mo­
żna się założyć sto przeciw jednemu, że ci 
wszyscy chłopi, udali się w tak  niewłaściwy 
sposób ze skargami do cara, z podmowy i 
nauki samychźe komisarzy w łościańskich; 
sztuka się jedoak nie udała i kazano chło­
pom wracać skąd przyszli. Zresztą chodziło 
może Moskalom o zdyskredytowanie sądo­
wnictwa polskiego, o nowe donosy na to są­
downictwo ; m yślą że tym sposobem przy­
spieszą wprowadzenie sądów moskiewskich i 
zabiorą już wszystko w swe ręce, odsuną­
wszy od rubli Polaków.

Gołos jest zawsze nieporównany! N ie­
dawno temu wątpił czy K opernik był Pola­
kiem i poczciwie denuncjował, że tak  sa­
mo jak  w roku 1830 w k ilka miesięcy po 
poświęceniu pomnika wielkiego astronoma, 
buchnęło powstanie listopadowe, tak  w roku 
1873, pad pokrywką uczczenia czterechset- 
letniej rocznioy urodzin mniemanego swego 
ziomka, Polacy zam ierzają uczynić demon­
strację polityczną a później może co nawet 
i większego, tak  jak  to było w latach 1860— 
1863!, — teraz zaś, gdy obchód m iał się 
odbyć za pozwoleniem rządu (Gołos to  pi­
sał na kilkanaście dni przed obchodem, lecz 
dopiero wczoraj dostał się w nasze ręce je ­
go artykuł) wynurzył gorące swe pragnienie 
„aby bratobójczy rozdział, jaki panuje mię­
dzy Polakam i a Russkimi, nie s ta ł nikomu 
na zawadzie uznać w Koperniku s w o b o- 

I d n ą  d u s z ę  (?) i widzieć w nim Słowiani­
na (tj. Moskala, według pojęć diejatielów), 
równie drogiego sercom russkim i sercom 
polskim , drogiego nietylko nad brzegami 
(czuchońskiej) N ew y!“

Nie można już być większym komedjan- 
tem i — fiksatem zarazem !

Nowy aparat gorzelniany ,.Vacuum .
opisał

J a n  Ssporek, in żyn ie r  cyw ilny w Sokalu.
I.

Według dotychczasowsgo systemu przerabia­
nia surowych płodów na spirytus, a mianowicie 
do zrobienia zacieru, czyli zcukrowania suro­
wych produktów, tj. przemienienia skrobi na cu­
kier, używa się powszechnie w gorzelniach par- 
nicy, gniotowników albo kosza Wereckiego, kadzi 
zacieruej i chłodnika.

Nowy aparat „Vacuum“ wynaleziony jest 
przez Hollefreunda, jemu patentowany, a patent 
przeniesiony na imie Hatscheka, wyrauiany dla 
prowincji austrjackich wyłącznie przez fabrykę 
Salomona Huhera w Pradze, którego zastępcą 
dla Galicji i Bnkowiny jest p. Walery Koło­
dziejski inżynier cywilny w Krakowie. —  Aparat 
ten zastępuje cztery powyższe przyrządy gorzel­
niane. Główna myśl, którą się kierował wyna­
lazca, opiera się na gotowanin ziemniaków, ku- 
kurudzy, żyta itp. przy Wysokiem ciśnieniu pary 
w szczelnie zamkniętym kotle żelaznym, na ró- 
wnoczesnem mieszaniu za pomocą odpowiednio u- 
rządzonego wewnątrz mieszadła, wreszcie na chło­
dzeniu całej roboty do potrzebnej temperatury 
na zasadzie próżni przez wpuszczenie w ruch o- 
sobno ustawionej pompy pneumatycznej.

W tych gorzelniach, gdzie aparat „Yacuum" 
jest w rnchu, rezultat w wydatkach spirytusu o- 
kazał się tego rodzaju, że wynalazek ten stano­
wić będzie najważniejszą epokę w rozwoju sztuki 
gorzeluiczej, i już dziś można twierdzić stanow­
czo, że z czasem wszystkie gorzelnie maszą być 
na nowy system przerobiono, jeżeli zechcą się 
utrzymać i mają przynieść jaki taki dochód; 
tembardziej, że zagraża naszym gorzelniom zmia­
na systemu opodatkowania, który bez porównania

wie Naudin, Marini, Nicolini i wielu innych,
1 którzy wchodzą w skład tej trupy, m ają już 

dzić ustaloną reputacją w świecie muzy­
kalnym.

Z dniem 1. marca zostanie również d- 
tworzona wystawa obrazów w K unstlerhau- 
zie, gdzie właśnie teraz ustawiają wielki o- 
braz historyczny naszego rodaka p. Józefa 
B randta z M onachium , przedstawiający 
„Oswobodzenie Wiednia przez Sobieskiego." 
Owi .zczęśliwi, którzy już mieli sposobność 
oglądać to arcydzieło, z wielkiemi odzywają 
się pochwałami — ja  nie mogąc się zali­
czać do rzędu tych szczęśliwych, zmuszony 
jestem  bliższe szczegóły do następnego odło­
żyć sprawozdania.

„Niemieckie szumowiny dziennikarskie*, 
o których wspomniał prof. M ałecki w swym 
odczyęie o Koperniku, donosząc o tak  świe­
tnie obchodzonym jubileuszu naszego astro­
noma, puściły zaraz nazajutrz po obchodzie 
wieść o rzekomych wycieczkach pp. prele­
gentów przeciwko Niemcom, choć rzecz się 
m iała inaczej a prof. Małecki złożył nawet 
zasłużony hołd rzetelnej nauce niemieckiej. 
Wobec tutejszych dzienników m usiał prof. 
Zbroźek przyjąć winę na siebie. Obwiniają 
go one o obelgi miotane przeciwko Niem­
com, choć szanowny prelegent w swym czy­
sto naukowym odczycie nie miał nawet spo­
sobności dotknąć kwestji narodowości Ko­
pernika. Ale „na złodzieju czapka gore!* 
Niemcy windykując naszego astronoma dla swej 
narodowości, tak się obawiają wykrycia p ra ­
wdy, żc nawet tam  suponują pewne wyciecz­
ki, gdzie tego wcale nie potrzeba, bo któż w 
Polsce potrzebuje się silić na udowodnienie 
prawdy, że Kopernik był Polakiem, prawdy 
tak jasnej, jak  to  słońce, które na miejscu 
osadził ?



będzie uciążliwszym od dotychczasowego. Z tych 
powodów dokładny opis aparatu, sposób postę­
powania i użycia go w praktyce, w końcu przed­
stawienie na zasadzie rachunku dokładnych i nie- 
przesadzonych korzyści obrałem sobie za cel 
niejszbgo artykułu.

Galicja posiada przeszło 700 gorzelń opo­
datkowanych, a więc praWie połowę z ogóluej 
sumy, jakie się w Austrji nielicząc prowincji 
węgierskich, znajdują. — Z gorzelnictwem ściśle 
są połączone gospodarstwa wiejskie, produkujące 
przeważnie ziemniaki, kukurudzę itp., niewątpli­
wie więc opis dokładny i zrozumiały znaczną
ezęść obywateli wiejskich i właścicieli gorzelń
interesować będzie.

Przyjmuję za podstawę sposób zacierania 
ztąd otrzymany rezultat w gorzelni w Mostach 
pod Cieszynem w dobrach arcyj.sięcia Albrechta, 
gdzie od kilku tygodui nowy aparat „Yacuum" 
jest w ruchu. — Wielkość tej gorzelni jest 
ściśle zastosowana do ilości produktu surowego, 
jaką folwark, w którym jest ustawiona dostar­
czyć może. —  Zbudowana jest tylko Da 90 wia­
der dwudziestoczterogodzinnego fermentu. — 
cieranie odbywa się w „Yacuum" cztery razy na 
dobę i tylko za dnia, tj. dwa razy przed połu­
dniem, na jeden raz po 21 wiader.

Aparat ten składa się z kotła z grubej 
blachy żelaznej kształtu cylindra i o dwóch pła­
skich dnach, jest średnicy 4‘, długości 6‘, —  
osadzony poziomo na dwóch nogach z żelaza 
lanego. Na wierzchu kotła przynitowany jest 
dampfdom czyli kopuła, i do tego samego celu 
służąca, co kopuła przy wszystkich kotłach pa­
rowych. Obok kopuły opatrzony jest aparat o- 
tworem, szczelnie i prędko zamykać się dającym; 
służy on do wsypywauia surowego materjału, a 
w razie potrzeby do wchodzenia do śródka. —  
Na kopule osadzone są: 1 wentyl bezpieczeń­
stwa, manometr, racumetr i rura w świetle do 
6“  prowadząca do pompy pnemuatycznej; osta 
tnia może byś względnie do aparatu w dowol- 
nem miejscu ustawioną. —  W zasadzie nie za­
ciera się w kotle wyżej, jak do */s jego wyso­
kości, w tym też celn osadził fabrykant na po­
wierzchni aparatu dwa okrągłe (okienka szklan- 
ne, które jednak z powodu ciągłego zamazywa­
nia się zacierem z wewnątrz chybiają uelu.

(Ciąg dalszy nast.)

K r o n i k a

—  Kurjerek lwowski. Ze szpitalu tutej­
szego dochodzą nas skargi na złe obcnodzenie 
się z chorymi cierpiącymi na obłąkanie. Słudzy, 
którzy powinni obchodzić się jak najlepiej z oso­
bami w najwyższym stopniu drażliwemi, nielito- 
ściwie chorych katują. Nie winimy tu ani pry- 
marjusza, o którego sposobie leczenia słychać 
same pochlebne zdania, ani też sekuudarjusza, 
lecz żądamy ścisłej kontroli nad sługami, pastwią­
cymi się z nieobecności lekarzy nad nieszęśli- 
wemi ofiarami.

—  Powszechną senzację sprawiła onegdaj 
pewna dama, ale dama w całem znaczeniu tego 
słowa w aksamitach i jedwabiu, prowadzona do 
policji przez przestrzegaczy bezpieczeństwa pu­
blicznego za kradzież towarów ze sklepu. Podo­
bała się rzecz ta gawiedzi tak dalece, że z placu 
Halickiego w olbrzymim orszaku odprowadzała ją 
do kordegardy. Nie mogliśmy dotąd skonstato­
wać co skłoniło tę damę w jupce drogiem fu­
trem obłożonej do tego kroku.

—  Przestrzegamy przed szlnfierzamil Jeden 
z nich pobrał nożyczki i Jnoże od mieszkańców 
całej prawie ulicy i od trzech dni się nie po- 
kaznje. Mieszkańcy w kłopocie, gdyż o wszel- 
kiem krajaniu ani myśleć mogą.

—  Z nowinek artystycznych. Po panu Tchórz- 
niekim da koncert p. Antoni Jarosławski, takie 
uczeń Mikulego. Następnie grać będzie p. Wa­
gner. Wystawa dziel Henryka Rodakowskiego 
rozpocznie się i  dniem 5. marca. Obejmuje ona 
około dwadzieścia dzieł. .Kokoszą wojna" głó­
wne zajmuje miejsce. .Polonia" grnpa p. Ostrow­
skiego będzie jeszcze przez dwa tygodnie wysta­
wioną, podobno po zniżonej cenie. Szkoda by 
było, aby to dzieło tak szlachetnym owiane du­
chem przeszło w ręce zagranicznych amatorów. 
W poniedziałek na dochód p. Zboińskiego opera 
Offenbacha .Orfeusz w piekle". Pan Zboiński 
od pewnego czasu zjednał sobie liczne kolo przy­
jaciół *wego talentu.

—  Wydział Tow. bratniej pomocy słuch, 
akademii technicznej we Lwowie, wzywa ukoń­
czonych pp. techników, którzy kiedykolwiek z 
kasy tegoż Towarzystwa pożyczki zaciągali, a co 
do ich spłaty dotąd z Wydziałem porozumieć 
eię nie raczyli, by się uiścili z długów do 1. 
kwietnia br., odtąd bowiem Wydział nazwiska 
dłużników publikować zacznie, a ostatecznie w 
drodze sądowej o własność Towarzystwa się u- 
pomnie. Z Wydziału.

— Sanie na wystawę do Wiednia wykoń­
czył w tych dniach pan Jan Lickendorff z Kon­
gresówki i Sybirak. Obok najwytworniejszego 
gustn i precyzji w wykonanin, godnym jest u- 
wagi sztuczna konstrukcja drugich kopani-, wła­
snego pomysłu p. Lickendorffa. Można to zna­
komite dzieło kunsztu polskiego jeszcze przez 
parę dni oglądać pod 1. 168*/* (dziś 4.) PrzJ 
ulicy Rzeźnickiej (przecznica za kamienicą Ro- 
maszkana).

—  Walne zgromadzenie Towarzystwa opieki 
narodowej, tak zbawienne wydającego owoce, od­
było się onegdaj. Członków było obecnych prze­
szło 80; przewodniczył p. Podlowski. Wszystko 
odbyło eię bez rozpraw. Według sprawozdania 
Towarzystwo otrzymało 291 nowych całonków. 
Towarzystwo liczy członków wkładki stałe dają­
cych 1598. Cyfra wniesionych wkładek stanowi 
#733 złr. 1 ct., wyższa jak w roku zeszłym o 
219 zlr. 34 1/, ct. Całoroczny zaś obrót Towa­
rzystwa uczynił kwotę 15.599 złr. 55 ct. Z 
dniem 31. stycznia b. r. pozostało zapasu w ka­
cie Towarzystwa 754 złr. 56 ct. Stałe zapomo­
gi miesięczne dla wdów, kalek i sierot, wynoszą 
*  rolrn ostatnim kwotę 2482 zlr. 60 ct., wzro- 
*1/ więc takowe o 1341 złr. 60 ct., chociaż 
B*e Wliczono w to oddzielnie poniesionych w tym 
zakresie wydatków na utrzymanie domu wetera­
nów 949 złr. 53 ct. i na stypendja dla kształ­
cącej się młodzieży 621 zlr. Od 1. lutego 1872 
do dnia 31. stycznia 1873 weszło podań 993, 
z tych załatwiono ostatecznie 978, odroczono 
dla powzięcia bliższych wyjaśnień 15, odmówio­
no z powoda braku kompetencji 43. Za pośre­
dnictwem i staraniem komitetu umieszczonych zo- 
■tało na posadach razem osób 148. Na goepo- 
dach z o s ta w a j przez dni 3052 osób 176, w 
szpitalach umimczono jako chorych osób 13,

sprawiono pogrzebów zmarłym osobom 7, w zdro­
jowiskach umieszczono na kuracji osób 4, wy­
kluczono z pod Opieki za czyny niegodne 
osób 6 ,  udzielono zapomóg jednorazowych 
osobom 3 5 4 , zapomóg stałych wdowom, 
kalekom i sierotom osobom 2 5 , zaliczki 
dla kształcącej się młodzieży pobierało osób 10, 
udzielono pożyczek poręczonych osobom 16. 
Fuudusz żelazny wynosi 2 .900 złr., a majątek 
8.730 złr. Nanowo wybrani zostali: prezesem 
Walerjan Podlewski, a wiceprezesami Zima Fran­
ciszek i dr. Zbyszewski Wiktor. Do komitetu 
zarządzającego weszli: Bojarski Zygmunt, Camil 
Heuryk, Jaśkiewicz Kajetan, Jarmund' Stani­
sław, dr. Jekeles Maurycy, Karpuszko Seweryn, 
dr. Kasparowski Franciszek, dr. Pawlikowski, 
Rewakowicz Henryk, Zajączkowski Liberat, Zien- 
kowicz Tytus. W skład komisji kontrolującej 
wybrani: Niedzielski Wacław, Potocki Mieczy­
sław, Radziszewski profesor, Tetzloff Kajetan, 
dr. Zucker Filip.

— Walne zgromadzenie Stowarzyszenia wza­
jemnej pomocy rękodzielników mieszczan lwo­
wskich odbędzie się w niedzielę duia 2go 
marca 1873 o godz. 3. z południa w wielkiej 
sali ratuszowej, na które Wydział szanownych 
członków do najliczniejszego zebrania się uprzej­
mie zaprasza. Na porządku dziennym: Sprawo­
zdanie z całorocznych czynności Wydziału, tu­
dzież stanu i obrotu funduszów, wreszcie przed­
łożenie statutu do zatwierdzenia.

—  Czterdziestoletni jubileusz kupiecki 1 
Wczoraj w południe doręczyła delegacja złożona 
z panów Józefa Breuera, prezesa Izby handlo­
wej, M. R. Mizesa, O. T. Winklera, Jana Wa­
łacha, Antoniego Bogdanowicza prezesa koła 
młodzieży handlowej, i Feliksa Piątkowskiego, 
w dowód szacunku i wytrwałości jako obywate­
lowi i kupcowi przez lat 4 0  twardej praey, p. Jano­
wi Kleinowi album tutejszych kupców i współ­
obywateli, oraz Koła młodzieży handlowej z od­
powiednim wierszem na cześć 40-letuiego istnie­
nia i własnego prowadzenia handlu tego pod 
godłem „czarnego psa" w rynku. Telegramy z 
powinszowaniami od zagranicznych kupców z ró­
żnych miast nadesłano. Izba handlowa osobno 
pisemne złoży zasłudze uznanie. Grono kupców 
i współobywateli urządziło bankiet w hotelu 
Europejskim na cześć jubilata. Wspomniany po­
wyżej wiersz opiewa:

Lat czterdzieści twardej służby,
Lat czterdzieści szczerej drużby —
A na licu jeszcze lato,
W sercu wiosna do tej chwili:
Sto lat w szczęściu żyj nam za t o !
Bodaj tacy się rodzili!

—  P. Kowalewski uskarża się na stacje tele­
graficzne w Tarnopolu i Kossowie z powodu o- 
poźniania w doręczaniu telegramów. Skargi z 
tego powodu na urzęda telegraficzne często się 
powtarzają.

- Znany architekt p. Józef Janowski, zo­
stał powołany przez lwowski bank budowlany 
na dyrektora oddziału budowniczego.

—  Dochodzi nas wiadomość o śmierci ks. 
Hieronima Kajsiewicza, słynnego kaznodziei, 
który kazał przed kilku laty i we Lwowie.

— Wczoraj o godzinie 11. przed południem 
w kamienicy Dubsa przy ul. Karola Ludwika 
strzelił jakiś młody człowiek do kochanki swej 
służącej gospodarza i trafił ją  w bok. Zycie tej 
biednej ofiary jest zagrożone, morderca umknął.

Onegdaj na ulicy Staszyca około godz. 
4ej po południu usiłował sobie życie odebrać 
wystrzałem z pistoletu Mieczysław Kluczycki, 
rodem ze Lwowa, liczący lat 23, kelner z ka­
wie rni p. Wita Grzywińskiego. W  wykonaniu 
togo zamiaru przeszkodzili mu nadeszły wyro­
bnik Paraszczuk i przywołany z ulicy żołnierz 
policyjny Nubza. Pokazało się następnie, że are­
sztowany cierpi pomieszanie zmysłów, oddano go 
zatem do szpitalu.

Słów kilka o zabytkach archeolo­
gicznych miasta Lwowa. Dowiadujemy się z
pewnego źródła, iż w rokn bieżącym zamyśla 
konserwator zabytków starożytnych w Galicji 
p. Mieczysław Potocki, pryyozdobić tutejszą ka­
tedrę łac. kilkoma dawnemi pomnikami. Są to 
szczątki dawnych pomników, które niegdyś zdo­
biły ściany naszej katedry, lecz w czasie restau­
racji i przebudowy tego kościoła, wyrzucono z 
swych dawnych umieszczeń poniewierały się 
dłuższy czas w przedsieuiu katedralnym, lub w 
kruchtach podziemnych, kaplicy dawniej Zamoj­
skich zwanej. Wiele z tych pomuików, których 
przypomina nam dzieło Starowolakiego: M onu- 
m enta Sarm atorum , zniszczało na zawsze. Wy­
dobyte zeszłego roku na powierzchnię z kruchty 
resztki rozmaitych pomników dawnych, przedsta­
wiają przeszliczue rzeźby i ornamenta z ala­
bastru i marmuru, z których da się napowrót 
ułoić dawny pomnik arcyb. Pruchnickiego i nie­
które inne. Oprócz tych zamyśla p. konserwa­
tor umieścić starodawny pomnik kamienny, pocho­
dzący z XVI. w. przedstawiający rycerza leżą­
cego w zbroi, starostę Bzowskiego. Odszukał go 
przed kilkoma laty malayz śp. Szlegel w Jawo- 
rowie i przywiózł własnym kosztem do Lwowa, 
darował zakładowi Ossolińskich, gdzie j'dnak  
w ogrodzie pod murem przez dłuższy czae wy­
stawiony był na pastwę mularzy, którzy mu 
czaganami całą twarz popsuli. Dopiero z pole­
cenia ks. kuratora śp. Lubomirskiego, przenie­
siono go przed rokiem na wygodniejsze miejsce, 
a obecnie zażądał go od zakładu p. konserwator, 
wcelu umieszczenia go pod chórem katedry, obok 
podobnego pomnika, z tepo samego wieku, przed­
stawiającego również figurę leżącą, mieszczanina 
niegdyś lwowskiego Stanisława Hannela. Jest 
jeszcze iuny pomnik w katedrze poniewierający 
się, odnoszący się do ustanowienia orderów ka­
nonicznych kapituły tutejszej, który jako zaby­
tek historyczny powinien tutejszą kapitułę po­
ruszyć do odnowienia go i ustanowienia go w 
ścianach kościelnych. W czasie przedrestauracyj- 
nym zdobił on ścianę presbiterjum katedry, obok 
etat kanonicznych, przypominając im pochodzenie 
ich ozdób piersiowych. Nakoniec przypominamy 
jeszcze p. konserwatorowi, iż w tutejszym arse­
nale niegdjś koronuym, po za klasztorem 00 . 
Dominikauów, istnieją jeszcze na sklepieniach 
jednej z większych sal tego zabudowania, orna­
menta, ułożone z rozmaitej broni, najwięcej pi­
stoletów, rozmaitego rozmiaru, przedstawiające 
herb miasta Lwowa i orzeł poleki, czyli order 
białego orla. Ozdoby te pochodzą z zeszłego 
wieku za Sasów, i dotrwały aż do obecnej chwili 
nienaruszone na miejscu. Lecz w czasie osta­
tniej wizyty arsenału, podobnoś przez istniejącego 
we Lwowie arcyksięcia, niepodobały się temuż i 
przeznaczone są na zniszczenie. Zdaje nam zię, 
iż powaga p. konserwatora zdoła je jeżeli nie

uratować w całości, to przynajmniej otrzyma 
choć pozwolenie do zdjęcia fotografii lab dokła­
dnego rysunku tego pięknego zabytku armatury 
polskiej, o ktń-ej dotąd jeszcze nikt uieprzy- 
pomniał. Zdaje się, iż oprócz tego, zdoła się 
przy tej sposobności może odkryć i uratować 
niektórą inną starożytność polską, którą w krćtce 
żydzi zalupią na zniszczenie.

—  Wiadomości literackie, naukowe, a rty ­
styczne.

Na jednym z wieczorków artystyczno-lite­
rackich improwizował p. Mikołaj Epstein nastę­
pujący piękny wiersz do Seweryna Goszczyńskiego: 
Ja  na prozy zrodzon łonie,
Gdzie powszedniość cnót jest szczytem, 
Wyciągałem w przestwór dłonie,
W kraj poezji, jak za mytem !
Każdy wieszcz mi narodowy 
Był zjawiskiem nieujętem,
Z aureolą w okół głowy 
Z gwiazd promienny; —  był mi świętym !
W legendarnej tej krainie,
Gdzie genjusze słońc swych strzegą,
Ciebiem czcił o Sewerynie,
Czcił nazwisko Goszczyńskiego 1 
Cierniowego życia smutki,
Duch mój, braci mrozem slaby,
Koił w rymach Twej Sobótki, —
Czerpał hart z Twego Nebabyl 
Z wieńca pieśni co się pali 
Zniczem sławy, —  co uie zginie, —
Jam się w żywot wrósł górali,
Uczył śnić o Ukrainie!
0 tak 1 zamek Twój Kaniowski,
W pierś —  co chłodem krzyżowana, ,
Cześć wlał dla poezji Boskiej 1 —
Tyś mie zbliżył do Ossjana !
Dziś hamować chcę porywy,
Cudowności bo doznałem !
Wieszczu, wieszczu mój sędziwy,
Dziś się słowo stało ciałem !
01 mocarzu wieszczej braci,
Gdym przy Tobie, plonie głowa;
Witaj mi o Ty postaci 
Niegdyś dla mnie legendowa !
Dzisiaj widzę na me oczy 
Wieszcza, co pół wieku słynie!
Korzę aię gdy przy mnie kroczy....
Cześć Ci orle Sewerynie!

—  Wiadomości bibliograficzne podane
przez Karola Wilda:

— „Początki Unii Lubelskiej* przez dr. 
Augusta Mosbacha. Poznań. Nakładem księgar­
ni Jana Konst. Żupańskiego. 1872.

— „Księga wynalazków". Dodatek do tygo- 
duika P rzyroda  i Przem ysł. Warszawa. Dru­
karnia Karola Kowalewskiego. 1872.

—  „O dużej, średniej 1 malej własności 
ziemskiej* oraz galicyjskiem Towarzystwie par­
celacji i budowy napisał Jan Święcicki. Warsza­
wa. W drukarni Józefa Sikorskiego. 1872.

—  „Julia Trścoenr" nowela Oktawiusza Fenil- 
let, tłumaczył z francuskiego „Litwin". Poznań. 
Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha. 
1872 r.

—  „Chemia" w zastosowaniu do życia co­
dziennego, napisał J . Mensch. W Poznaniu. 
Nakładem ks. Franciszka Bażyńskiego. 1872 
(dla ludu.)

—  „W domu najlepiej". Powieść dla ludu 
polskiego, napisana przez autora „Sąsiadów na 
granicy", uwieńczona na czwartym konkursie, 
rozpisanym z daru Wgo Konstantego Zakrzew­
skiego. W Poznaniu. Nakładem ks. Franciszka 
Bażyńskiego. 1872.

„Untersuchungen aus dem pathologisch- 
auatomischen Institute in Krakau von Dr. 
Alfred Biesiadecki, Professor an der Uniyersi- 
t&t in Krakan. Wien 1872. Wilhem Braumuller."

—  „Wiener Recept-Taschenbuch". Redigirt 
nnd herausgegeben von Dr. Karl Czuberka. 
Wien. Druk und Verlag von Carl Fromme. 1872.

- „Frommes ćsterreichischer Juristen-Kalen- 
der" fur das Jahr. 1873. Redigirt von Dr. 
Joseph Frfihwald. Wien. Drnck und Verlag von 
Carl Fromme. 1872.

—  „Frommes Osterreichisoher Medizinal-Ka- 
lende *. 1873. Herausgegeben von Dr. Joseph 
Nader. Wien. Druck und Yerlag yon C. From­
me. 1872.

—  { M B , )  Ujście solne d. 26. lutego. 
Ponieważ szan. redakcja wszelkie sprawy całego 
kraju naszego, a między innemi i szkolne z 
wszelką gorliwością w szpaltach pisma swe­
go umieszczać raczy, pospieszamy podać do 
publicznej wiadomości dwie uchwały Rady miej­
skiej w Ujścia solnem, łapadle dnia 1. lutego 
1873, w tej nadziei, że szan. redakcja także im 
miejsca swoim nie odmówi, o co usilnie upra­
szamy.

Pierwszą z tych nchwał była petycja do 
Rady państwa przeciw bezpośrednim wyborom, 
którą Rada miejska jednogłośnie uchwaliła i na 
ręce delegata Wgo p Hoszarda Franciszka do 
Wiednia przesłała.

Drugą uchwałą, nie mniej ważną, była wy­
stosowana prośba do Wydziału krajowego Rady 
szkolnej w celu zaprowadzenia w Ujściu solnem 
czteroklasowej 3zkoly ludowej.

Dotychczas istuieje w Uściu solnem szkoła 
trzyklasowa o dwóch nauczycielach i jednej nau­
czycielce robót ręcznych, utrzymywana wylączBie 
kosztem miejskim. Gdy niektórzy z członków Rady 
miejskiej dowiedzieli się o projekcie Rady szkolnej 
krajowej umieszczonym w Oaz. N ar., wyczytu- 
jąc z tegoż, że co do podwyższenia szkoły 
w Ujściu solnem między innemi miasteczkami 
pominięci zostali ze strony Wysokiej Rady szkol­
nej krajowej, postanowili niezwłocznie wystoso­
wać prośbę do Rady szkolnej, aby przy uorga 
nizowaniu szkół ludowych w kraju i miasteczko 
Ujście solne pod tym względem nie zostało po­
minięte.

Rada miejska uchwalając petycję tę jedno­
głośnie, deklarowała ze swej strony dołożyć wszel­
kich starań i środków, o ile zasoby maierjalne 
starczą, do zaprowadzenia takiej szkoły w Ujściu 
solnem i przyczynić się z wszelką chęcią do jej 
rozszerzenia, mając zawsze tę błogą nadzieję, że 
Wysokie władze i rząd krajowy takie swego 
wsparcia jej nie odmówią.

Korespondencja od redakcji. Kor. lon­
dyńskiemu, Opis obchodu na cześć Kopernika dla 
swej obszerności ni« może być drukowauym —

ogóle prosimy o krótsze listy.

Gospodarstwo przemysł i handel. 
Sekwestr kolei Lwowsko-Czerniowiec- 

kiej nie zdołał jakoś pomimo półrocznej pra­

wie mauipulacji przysporzyć dochodów tej kolei. 
Tegoroczny styczniowy bilans przychodów wyka­
zał o 26.003 złr. mniejszy dochód, aniżeli bi­
lans tegoż samego miesiąca roku zeszłego. Po­
kazuje się, że pełnomocnik sekwestra, nowy dy­
rektor ruchu p. Sauda, któremu stosunki han 
dlowe naszego kraju zopełnie są obce, niepotra- 
fił zainteresować szczerze koła handlowe i pro­
ducentów krajowych, pomimo, iż mu to ze względu 
na wystawę wiedeńską łatwiej osiągnąć było, 
niż dawniejszemu zarządowi. Szkoda, że wykaz 
wyżwzmiankowany nie podaje rubryki ogólnych 
wydatków, bobyśmy zapewne osiągnęli przeko­
nanie, że p. minister handlu takim sekwestrem 
planu zamierz mego nie osiągnął i że subwen­
cja zuaczniejszą niż dawniej być będzie musiała. 
Z wykazu tego dowiadujemy się, że na prze­
strzeni Lwów-Snczawa w styczniu roku bieżącego 
przewieziono o 165.582 cetuarów muiej, a ni­
żeli w styczniu r. 1872 a tern samem, że za 
przewóz frachtów 36.440 złr. mniejsze są do­
chody. Tylk > rubryka dochodów z przewozu o- 
sób podniosła się w tym mies!ącu o 10.437 złr.

—  0. k. minisierstwo obrony krajo­
wej zamierza następujące potrzeby do uzbroje­
nia i umundHrowauia na r. 1873 zabezpieczać 
w drodze pisemnych ofert:

Polowe czapki, kaftany, bluzy, płaszcze, 
spodnie, bnty, ostrogi, paski do spodni, koszule, 
gacie, krawaty, kamasze, torby ua chleb, pasy 
do pałaszy, bagnetów, karabinów i płaszczów, 
kartusze, kompletne bębny i pasy do tychże, 
trąby, flaszki połowę ze sznurami, uaczynia ku­
chenne i pasy do n ich , torby na narzędzia 
szewskie.

Oferenci wiuni swoje oferty pisemne, ostem­
plowane i opieczętowane wnieść uajdalej do 10. 
marca 1873. do godziny 12-tej w połuduie w 
prezydjum c. k. ministerstwa obrony krajowej.

Bliższe warunki licytacyjne powziąć można 
w biurze Izby handlowej i przemysłowej w go­
dzinach urzędowych.

Lwów dnia 27. lntego 1873.
Księgosusz. Sprawdzono wybuch księgosu- 

szu w stadzie wołów w kontumacji Nowosielec- 
kiej, w Oknie i Mitkowie na Bukowinie i w 
nadgranicznych miejcowościach rosyjskich, miano­
wicie w Gajach małych rosyjskich, w Radziwiłło­
wie i w Batkowie, i dlatego zakazano odbywa­
nia targów na bydło rogate w Szczurowicach, 
Łopatynie, Toporowie, Sokołówce, Starobrodach, 
Pod kamieniu i Załoścach.

Rafinera spirytusu Juliusza Mikola- 
SZa notuje spirytus rafinowany stopień 63 spi­
rytus rafinowany z anyżem stopień 67.

Bank krajowy galicyjski we Lwowie 
p rzy  placu M arjackim  jakotez przez filję w  
Brodach podnosi od d n ia  1. lutego 1873  
stopę procentową wszystkich w obiegu będą­
cych asy gnat kasowych o p r ., m ianow i­
cie A s y g n a t y  k a s o w e :
5 ‘/i procentowe za 8dniowem wypowiedzeniu)
6 P 14 „
6 3/ ,  , „ 30 „
7-7, „ „ 60 „

W yciąg z  d ziennika  urzędowego Gazety 
Lwowskiej z  dn ia  27. lutego 1873.

Edykta. c. k. urząd podatkowy został 
celem dogodniejszego umieszczenia przeniesiony 
do gmachu dykasterjalnego.

Obwieszczenie. C. k. Izba notarjalna w 
Krakowie donosi o rezygnacji z posady e. k. 
notarjusza w krakowie Faustyna Zuk Skarszew­
skiego.

Licytacje. W sądzie obw. rzeszowskim 
sprzedaż realności pod nr. 408 w Rzeszowie d. 
26. marca, 2. i 23. kwietnia r. b. Dnia 20. 
marca rb. licytacja na budowę nowej cerkwi w 
Zurawnie. Cena fiskalna 12.225 zł. 82 c.

Ostatnie wiadomości.
Z W iednia dowiadujemy się, źe we 

czwartfek dnia 27. lutego ks. Jerzy Czarto­
ryski miał audjencję u cesarza i oddał mu 
petycje przeciw bezpośrednim wyborom, prze­
słane na jego ręce z różnych stron kraju. 
Cesarz go bardzo łaskawie przyjął i dłużej 
z nim o stosunkach krajowych i o sprawie 
bezpośrednich wyborów rozmawiał.

W ęgrzy w chwili rozstrzygania się lo­
sów reformy wyborczej chcieli skorzystać i 
zdobyć korzystną dla siebie ugodę, banku 
narodowego dotyczącą. Lecz za późuo się 
wybrali, bo po cesarskiem upoważnieniu mi­
nisterstwa do wuiesienia projektu reformy 
wyborczej.

Rząd przedlitawski odrzucił ultim atum  
węgierskiego m inistra finansów Kerkapoly:ego. 
Niezawodnie jednak sprawa ta  pojawi się je ­
szcze raz, po przedłożeniu reformy wybor­
czej do sankcji cesarzowi, gdyby obie Izby 
Rady państwa ją  uchwaliły. Jeszcze raz wte­
dy Węgrzy swoje poparcie u korony reformy 
wyborczej uczynią zawisłem od zawarcia ugo­
dy bankowej.

H rabia Spiegel zum Diesenberg z Mo­
rawy miał audjencję u cesarza w środę i 
złożył również petycję przeciw bezpośrednim 
wyborom. Z Czech zaś nowe petycje na au- 
djencji czwartkowej wręczyli cesarzowi ka- 
nouik Karlach i redaktor Langer.

Nie udało się ceutralistom  w Radzie 
państwa znieść przy reformie wyborczej spo­
sób dotychczasowy wybierania delegatów do 
wspólnej austro-węgierskiej delegacji. Oparł 
aię t  mu Lasser, oświadczając iż korona ta ­
kiej zmianie stanowczo się sprzeciwi i nie 
da z tego powodu sankcji całemu projekto­
wi reformy wyborczej. Ale pocieszał centra- 
listów, że gdy raz stanie parlam ent z bezpo­
średnich wyborów, to bardzo łatwo będzie 
m ógł tę  zmianę w sposobie wyboru delega­
cji wspólnej uchwalić, i to wielką większo­
ścią, a wtedy i korona nie będzie mogła 
odmówić sankcji.

I  aby to było możliwem, już teraz w 
komisji konstytucyjnej proponują, ażeby po 
mimo powiększenia liczby posłów o 150, 
komplet Rady państwa pozostał ten sam co 
dotąd to jest 100, a nawet jeszcze dalej idą, 
i wnioski stawią, ażeby przy komplecie 100 
można było nawet zmiany konstytucji u- 
chwalać. A nawet sam pan minister powia­
da, iż trzeba tak  zmienić komplet, ażeby do 
uchwalania zmian konstytucji potrzeba było 
obecności połowy członków całej Izby. Sej­
my do zmiany swych statutów potrzebują 3/4 
całego składu swego.

Mugespresse miewająca połurzędowe in­
spiracje, gorąco popiera reformę wyborczą, 
lecz zarazem gromi centralistów za lekcewa­
żenie opozycji Polaków. Bardzo źle na tem 
centraliści wyjść mogą, pisze i namawia 
rząd, ażeby dał Polakom te gwarancje, k tó ­
rych żądają, a których odmówienie mogło 
być przyczyną nieudania się ugody, usiło- 
wanej p rz tz  br. Gołuchowskiego. Jak ie  to 
gwarancje, nie pisze Tagespresse. Delegaci 
opowiadają, iż hr. Gołuchowski mężom zau­
fania obiecywał w imieniu rządu, iż dopokąd 
ugoda z Galicją nie przejdzie obu Izb Rady 
państwa, sprawa reformy wyborczej nie wej­
dzie na porządek dzienny Rady państwa w 
drugiem czytaniu; lecz potem to przyrzecze­
nia cofnął, motywując, źe rząd takiego zobo­
wiązania nie przyjmuje, lecz obiecuje popie­
rać jedynie w komisji i w obu Izbach ugodę 
galicyjską, tj. źe z przyjęcia ugody galicyj­
skiej nie zrobi kwestji gabinetowej. W ięc 
jakże mógł hr. Gołuchowski pierwej to przy­
rzeczenie w imieniu rządu dawać, a potem 
go cofać? Czyż miałby i rząd  pierwszy dawać 
to przyrzeczenie, a potem je cofnąć? W  takim  
razie niech nie piszą półurzędowe dzienniki, 
źe z winy Polaków ugoda nie przyszła do 
skutku. Polacy jedynie nie dali się wywieść 
w pole.

Donosilśmy wczoraj, że ze strony rządu 
miały się znowu pojawiać usiłowania nawią­
zania rokowań z Polakami. Zestawiwszy tę 
wiadomość z artykułem  półurzędowym Ta-  
gespressy, zdaje się, iż rząd się namyślił, 
czyli ze zniewolony został do ofiarowania 
teraz i gwarancji.

Lecz na co gwarancję chce dać rząd ? 
W szak to co hr. Gołuchowski ofiarował jest 
tak  drobnem, iż na treść tych niby koncesji 
delegacja pod żadnym warunkiem | zgodzić się 
nie może, chociażby rząd dawał jej teraz 
gw arancje!

Mylnie w wczorajszym artykule wstęp­
nym napisano, i i  Łoś i Jaw orski ad jutantu- 
ją  Zyblikiewiczowi. Byli wprawdzie jego gor­
liwymi zwolennikami, lecz ujrzawszy, na j a ­
kie manowce prowadzi delegacyjną większość 
pan Zyblikiewicz, stanęli przeciw jego wnio­
skom.

Telegramy Gazety Narodowej.
Wiedeń 1. marca. W Izbie niższej 

Rady Państwa przyjęto w rozprawach 
szczegółowych uregulowanie płac urzędni­
czych wszystkie paragfy uystawy według 
wniosków Komisji. Tylko do §. 5go 
przyjęto poprawkę Forstera, która płacę 
dziewiątej klasy urzędników ustanawia 
na 900, 950 i 1000 złr.

Paryż 1. Marca W Zgromadze­
niu narodowym Gambetta uderzył na 
wnioski komisyi trzydziestu, nazwał je 
dziecinnemi a nie bezpiecznemi. Zaprzecza 
dzisiejszemu Zgromadzeniu Narodowemu 
charakteru konstytuanty. Kraj doma­
ga się rozwiązania Zgromadzenia Na­
rodowego. Broglie przemawia za wnio­
skiem komisyi, ułożonemi w porozumie­
niu z rządem. Thiers oświadcza, ze rząd 
wypowie zadanie swe przy rozprawach 
szczegółowych. Wniosek zamknięcia je- 
neralnej debaty izba odrzuca.

K u r s a  G-iet d y  w ie d e ń s k ie j
z dnia. 1 lutego 1873. 

godz. 2 min. 25po południu. 
Wiedeń. Aircje franko anst-. 130.— . Wę­

gierskie kred n. 189— , Anglo-austr. 315 00. 
Uuionsbank 247.00. Kolei Karola Lud. 229.00 
Kolej siedmiogr. 178.— . Kolei poludn. 189.50. 
Kolej Alfólda 173.25. Kolei Elżbiety 246.50. 
Kolej lwowako-czerniow. 152—. Węg.Nordost. 
155 25. Kolei północnej 213 50 Kolei Rudolfa 
170 50. Węgierska Ostbahn 129.— . Indemnzscji 
galicyjskie 78.— . Losy z Toku 1864 148 50.

Akcje kolei koszycke-oderherg ‘„-;ej 177. — 
Banku obrotowego 234 —. Loey tur. 75.80 
Akcje banku budów. 256 — . Kolei państwo*. 
331.50. Banku związtr. 3 9 0 — . Losy węge-. 
109.75. Ros. banka. rent. hyp. 264 0. Kolei Ńad- 
dniestr. 000.00 Rubel ros 1.47 Vf . Usp'-job:e'.i«'i 
mdl.

z dnia 1. lutego 1873. 
godzina 10. minut 35 przed południem. 
Akcje kred. 339.— , Anglo-austr. 315.25. 

Unionsbank 249.— . Kolej Kar. Lud w. 229.— . 
Kolej poludn. 189.— . Franko-austr. 130 50. Lo­
sy z 1860 roku 104.75 Napoleondor 8.71. 
Tramwa.y 356.— . Usposobienie: mocne.



N A D E S Ł A N E .
Do p. Franciszka Jana Kwizdy w  

Korneuburgu.
Przedsięwzięte leczenie za pomocą pańskie­

go c. k. uprzyw. Płynu uzdrawiającego koiiia 
cierpiącego na zwichnięcie grzbietu udało się zu­
pełnie.

Petroseny dnia 20. listopada 1872.
J . H . Zerner, weterynarz.

B o  pana I r a n .  J a n a  E m s d y  w  
Korneuburgu.

Kupiony u pana c. k. uprzyw. płyn uzdra­
wiający wyleczył mego konia, który cierpiąc na 
krzyże zupełnie był niezdolny do roboty.

Oroszlany, poczta Dotis, 20. listopada 1872. 
E . Lóhlein, leśniczy.

Nadesłane. W szystk im  cierpiącym zapewni.- 'Arenie. < s iły  ber. lekarstw  i kosztów

R  e y a l e s c i e r  e <1 u B ń r r  y
Z lO fJ D W S  .

Żadna choroba nie oprze się, delikatnej -Revalesciere da Barry“, która bez lekarstw i kosztów usuwa
wszelki cierpienia żołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczułów, błony śluzowej, pęcherza, nerek i orga­
nów odedechu, jako to: tuberkuły i suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki, bezsenność, bez­
silność, hemoroidy, wodną puchlinę, gorączki, zawrotu głowy, uderzenia krwi, szum w uszach, nuduości itp . 
nawet podczas ciąży—nakoniec d i a b e t e s ,  melancholię, schudnięcie, reumatyzm, gościec, błędnicę. Oto wy- 
ciae z 75 000 świadectw o wyłożeniu chorób, które urągały wszelkim lekarstw om :

C e r t y f i k a t  N r. 57.942. G1 e in a  ch  , 14. lipca 1867. 1)
Po Bogu zawdzięczam życie wobec strasznych cierpień żołądkowych i nerwowych pańskiej „Revales- 

ciere du Barry “ J a n G o d e z ,  adm inistrator parafii Gleinach pod Klagenfurtem, poczta Unterbergen.
C e r t y  fi k a t  Nr. 62.914. W e s ka  u, 14. września 1868. _ _
Przez długie lata używałem wszelkiej możliwej pomocy lekarskiej przeciw chronicznym cierpieniom, 

hemoroidalnym i watrobianym jakoteż zatkaniom, a w rozpaczy chwyciłem się pańskiej^ „Rejalescióre“.
Boeu i lianu dziękować muszeza ten nioceniony środek, który był dla mnie niezmiernem dobrodziejstwem 

6 ‘ F r a n c i s z e k  S t e in m a  n n, Hugo baron v. Dunaj.
Revalesciere dto B arry  pożywniejszą jest od mięsa, i oprócz tego oszczędza więcej niż 50 razy swoją ceną 

na lekarstwach Cena w puszkach blaszanych za pół funta 1 zł. 50 c., za funt 2 zł 50 c.
2 funty 4 zł. 50 c., 5 funtów 10 zł., 12 funtów 20 zł., 24 funty 36 zł. — Biszkokty w pnszlęacli po 2 
60 c. i no 4 zł. 50 c. Czekolada w proszku lub w tabliczkach na 12 filiżanek 1 zł. 50 c., 24 filiżanek 2 zl 
50 C., 48 filiżanek 4 zł. 50 c., w proszku aa 120 filiżanek 10 zl., na 288 filii. 20 zł., na 57b hliż. 36 zr 
GŁÓWNY s k ł a d  w W IEDNIU „ B a r r y  d u  B a r r y 4 et eomp. W a l l  f  i s c h g a s s  e 8, jakoteż wszędzie 
w porządnych aptekach i sklepach korzennych. Skład wiedeński wysyła też Reyalescióre swoją za przekazem 
lub pobraniem poeztowom. „  , •

Ąjencje: w  B i a ł e j :  u aptekarza Erich Keler. w  B o c h n i :  u Franciszka Reissa, c. k. salinarnego
aptekarza, i u I. E. Bulsiewfcza,' w  B r o d a c h : a M. S. Frauzosa i G. Griinspanna, aptekarz pod złotym 
orłem, w C z e r u i o w c a c h :  U Alta, c. k. apt. obw., i u Ignacego Schnirch; w G r a z u  U braci Obemms- 
meyer; w K o ł o m y i : u J. Sidorowicza; w K r a k o w i e :  u* Józefa Trauezynskrego ; we^ L w o w i e :  u
Zygmunta Rsckera aptekarza, u Piotra Mikolascha aptekarza, eopoida ilotlenlera, u F. W. Królikowskiego, 
n Karola Schubutba, u Jnliusz-i Rci«sai u.TakóhaBeisera; w Ł i i i z u :  uF . M. ». Uaselmayera Erben: w P e s z c l e  
n Józefa v. T S ró k w  P r a d * «  u .Tóz. Fu ra ta : w P r z e m y ś l a  a Edwarda Machulskiego; w R z e s z o  
W ie : u J. Rchaittera et Coiup.; ’< T a r n o p o l a : u A. Mor*w*tzft i dr. A. Bnchelta c. k. apteka ol;<*

Lwów, z Izb j handlo­
wej dnia 1. marca.
I. Akcje za sztukę.

Kolej gal. Karola Ludwika 
„ Lwow.-Czerń. Jassy 

Banku hip. gal. z wpł. 80pr.
„ krajów, z wpł. 50pr. 

II. Listy zast. za 100 zł.
Tow. kred. gal. 5 pr. w. a.

„ 4 pr. w. a.
Banku hip. gal. 6 pr.
Gal. zakł. kred. włość.
I i i .  Obligi za 100 złr.
Indemnizacyjne oala r ł f jm

IV. Monety.
Dukat holenderaki 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Ból imperjal rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro
Wiedeń d. 27. lutego. 

Powszechny dtug państ.
(za 100 złr.)

Rent. austr. w bankn. 5 pr.

” 1839 cale losy (m. k.) 
J5 § 1839 1-5 losu

Galicyjskie
Bukowińskie
Inne publiczne pożycz. 
Węgier.ppż.kol.po 120zł.5p.

plącą żą’dają
złr. w. a.

229 — 
151 -  
241 —

230 50 
153 -  
243 — 
82 —

79 — 
71 75 
88 45 
94 25

79 50 
72 25 
89 -  
95 25

7 7 - 77 75

5 7 
5 11 
8 64 
8 80 
1 65 
l  49 
1 62 

108 —

5 15 
5 17 
8 72 
8 95 
1 73 
1 50 
1 63 

109 —

7L -
74 — 

318 -  
318 — 

98 50 
105 25 
122 — 
148 25 
116 25

71 15 
74 10 

319 _  
319 _  
99 - -  

105 50 
123 — 
148 75 
118 75

77 50
76 50

78 _  
77 _

101 25 102 50

złr. w. a. 
103 — 103 25

Akcje bankowe. 
Anglo-austr. po 200 zł. 120 
Bodencred.au.po200zł.40pr. 
Zakl.kr.dln h.i prz. po 160zł.

„ „ węg. 200zł. em.80p.
Cornis. bank. wied. po 200zł. 
Tow.eskont. n. aust.po500zł, 
Franco-austr. po 200 złr.

. 40 pr....................
węgiel-, po 200 zł.
. 40 pr....................

Gal. bank hip. po 200 zł.
em. 80 pr. . . . .

Gal. bank dla hand. i przem.
po 200 z łr ...................

Gal. zakł. kr. ziem.po 200zł. 
Gal. bank kraj. po 200 złr.

em. 50 pr....................
Renteu bank po 200 złr. 
Banku nar. austr. po 600 zł. 
Banku powsz. aus.po200ztr. 
Unionbank po 200 złr. 
Vereinsbank po200zł.e.40p. 
Verkehrsbank pow.po200zł. 
Wechslerbankwied.po2Q0zł. 
Wied. bankyor. po 200 złr.

Akcje kolei.
Alfóldzkiej po 200 złr. sreb, 
Dniestrzańskiej „ „
Elżbiety „ m. k.
Ferdynanda, półn. po 1000 

z łr  m.; ki . . .
Franc. Józ. po 200 złr. w. 
Gal. Karola L. po20Qzt.m. 
Lw. Czer. Jas. po 200 zi. w. 
Mor.Szl. (cent.) po 200 zł. sr.

yłacą .żądają

291 — 
340 50 
190 50 
208 50

361 50 
249 50 
213 50

173 — 
112 50 
244 50

273 — 
993 -  
362 50

226 — 
229 50 
151 50 
136 50

Aust.półn.zach.po 200 zł.sr.
„ „ lit. B. po 200 zł.sr.

Rudolfa po 200 złr. s. r. 
Siedmiogr. po 200 w. a. sr. 
Staatseisb. Ges. 200 zł. w. a.

II. em. po 200 zł. 
Siidbahnpo 200 zł. srebr. 
Tramway Wied. po 200 zł. 
Węg.gal.(Lup.)po200zt.w.a. 
Węg.pól. wschód p.200 zł. s. 

„ wsch. (Ostb.) po 200
z łr. w. a .....................

„ zachód. (We3tb.) pc 200 
złr. w. a.....................

Akcje przemysłowe. ■ 
Budow.Tow.austr. po 200 zł. 

„• „ wied. „ 100 „
„ tanich poiu.polOO z. 

Bory3.Petr.Cp.po200zl.wa.
Listy zastaw. (zalOOzl.)
Boden cred. allg. ost.5pr.sr.

„ spłać, w 33 lat. 5 p. wa. 
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr.w.a.

Galie, bank hip. 5 pr. w. a, 
„ Zak. kr. włość, (i pr. w.a. 

lank nar. austr. m. k. 5 pr.

Obligacje pierwszeń­
stwa kolej, (za 100 złr.) 
Albrechta. po300zt.5p.l00zł. 
Alfoldz.200zł. 5 pr. sr. w. a. 
Czeska z. 300 zł. 5 p. 3i\ w.a. 
Dniestrzańska 300 „ „
Elżbiety po 5 pr. srebr. w.a. 

em. 1862 5 pr. 1
em. 1870 5 pr.
em. 1872 5 pr.

218 50 
185 25 
170 50 
176 -  
332 50

190 50

154 50 

128 75 

169 50

258 -

185 75 
171 50 
176 50 
333 50

129 25 

170 50

88 50 
94 —

90 20

80 50 

95 — 

92 —

91 20

94 20 
70 50
92 75 
91 50

101 25

Ferdynanda póin. 5 pr. m. k

Gal. K. L. 300 zł.5 pr.sr.w.a. 
„ II. em. 5 pr, „
„ III. em. 1871 300

Lw. Czer. Jas. I. em. 1865 
300 zł. 5 pr. srebr.

Lw. Czer. Jas. II. em. 1867 
300 zl. 5 pr. srebr. w. a. 

Lw. Czer. Jas. III . em. 1865 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 

Lw. Czer. Jas. IV. em. 1872 
300 zł. 5 pr. srebi. w. a. 

Rudolfa po 300zł.5pr.sr.wa. 
„ em. 1869 po 300 zł.

5 pr. srebr. w. a 
|  •„ 1872. po 300 zł.

5 pr. srebr. w. a. 
Siedmgrodz. 500 fr 5 pr. 
Papiery loteryjne (szt.)
Zak.kr.d.hand.i prz.po 100 z. 
Klary po 40 złr. m. k. 
Keglevich „ 10 „ „
Palffy „ 40 „ „
Rudolfa ,  10 ,  „
Ks. Salm „ 40 ,  „
St. Genoi3 ,  40 ,  „
Stanisław, (poż.) po 20zł.wa. 
W aldstein po 20 zł. m. k. 
Windiszgriitz po 20 zi. „ 
Dewizy (3miesięczne.) 

Berlin 100 tal.
Frankfurt 100 zł. (suddeut,) 
Hamburg 100 mark. banko 
Londyn' 10 f. sterl.
Paryż 100 frank.

88 75 f 89 25 
87 — ! --------
102 —i 102 2.5 
101 50, —, — 
98 — 1 9 ?  50 
96 75 97 -

78 —, 7.di 25

86 50 87 —

płacą Iżądają 
złr. w. a,

17 751*18 25 
27 751,28 25 
15 25; 15 50 
38 50! 39 5,0

92 10 92 15

Św ieże i i i
szlachetnych ga tu n k ów

rzyu , kw iatów  i drzew, traw  i wszelkich roślin 
pastewnych i t. p. 

poleca po u m i a r k o w a n y c h  c e n a c h

Nowo urządzony Główny Skład Nasion 1520

T E O F I L A  Ł C C K I E G O
we Lwowie, przy placu Halickim pod liczbą 14, obok Banku hipotecznego. Cenniki poseła na żądanie franko.

Przedsiębiorstwo
bardzo korzystne nabyć można w po 
łowię lub też w całości. Bliższą wiadomość 
udziela Ajencja dzienników A. Piątkow­
skiego we Lwowie.

Doskonały Bulion
wyrobu Antoniego Solko3kiego w Kreso - 
wicach poczta Mościska. Zamówienia przyj­
muje Ajencja A. Piątkowskiego we
Lwowie. (Kupcom odstępuje się znaczny 
rabat).   3—3

Poszukuje się dębów
w pobliskości koleji żelaznej od 12 — 30 
cali grubości w średnicy. Oferty uprasza 
się przesyłać do Ajencji A. Piątkow­
skiego we Lwowie.

W i e d e ń s k a

Illęstrowana gazeta
dotycząca Wystawy światowej

20 zeszytów kosztuje złr. 4. 
Prenumeratę przyjmuje Ajencja A. Piąt 

kowskiego we Lwowie.

Fotografów.
Na Łyczakowskiej ulicy pod 1. 13. jest 

dobrze urządzone atellie z mieszkaniem o dwóch 
pokojach do wynajęcia. ° °

Praktyczny Budowniczy
może o trzym ać posadę w K rakow ie

p r z y  1507 3—3

galicyjsk. Towarzystwie 
Parcelacji i Budowy.
U biegający  się o tę  posadę, w inien 

udowodnić że budując przez dłuższy 
czas bądź na w łasny , bądź na r a ­
chunek osób trz e c ic h , nabył dosta ­
tecznego dośw iadczenia' w swoim za­
wodzie, a m ianowicie w w ykonywaniu 
robót, znaw stw ie m aterja łów  prow a­
dzenia ścisłej ich kontro li.

Jak o  w ynagrodzenie wyznacza się 
pensja 1 5 0 0  złr. a. w. rocznie i u- 
dział w tan tiem ie . Podan ia  zaopa­
trzone dowodami kw alifikacji i t r e ­
ściwym opisem  dotychczasowych czyn­
ności w inny być złożone w biurze 
T ow arzystw a w K rakow ie , najda­
lej do dnia 15. marca. Termin 
objęcia obowiązków, naznacza 
się na dzień 1. kwietnia b. r.

PLOTKA
mianowicie:

Weby rumburgskie
sztuka 50 ł. w. czyli 70 ł. p. w cenie złr. 
28, 30, 34, 38, 40, 50 i wyżej.

Weby holenderskie
sztnka 50 ł. w. czyli 65 ł. p. w cenie złr. 
20, 22, 24, 26, 30, 35 i wyżej.

Płótna podwójnej szerokości
na prześcieradła bez szwu sztuka na 6 i 
7 prześcieradeł złr. 18, 20, 26, 24 i wyżej.

Bieliznę stołową
w garniturach
na 6 osób złr. 5, 6, 7. 8 i wyżej.

„ 12 „ „ 12, 14, 15, 18 i wyżej.
18 „ „ 20, 40 i wyżej.

, 2 4  ,  „ 40, 60 „
O b r u s y  p o je d y n c z e  sztukazłr. 2, jP/j, 
3, 4 i wyżej.
S e r w e t y  tuzin złr. 5, 6, 7, 8.

Serwety do kawy
kolorowe i białe sztuka złr. 2.40 3, 4
i wyżej.

Chustki do nosa
czysto luiane tuzin zlr. 3, 3'/„, 4, 5 i wyżej.

R ęczn ik i
tuzin 6, | 6 7, 8 i wyżej.

Poszukuje się dla naprawy i regu­
lacji dróg gminnych, Zawiadowcę techni­
cznego na czas od 20 . kwietnia do 20. 
lipca i od 15. września do 15. listo­
pada 1873, za wynagrodzeniem 300 zł. 
a. w. włącznie z ryczałtem  n \ koszta 
podróży. 1549 3—3

W ymaga się wykazanie wiadomości 
praktycznych co do budowy dróg i mo­
stów, jakoteż świadectw wykazujących 
dotychczasowe zatrudnienie i dobre p ro ­
wadzenie się kandydata.
Podania wnieść należy do 28. marca 1873.

Z W ydziału Rady powiatowej
w T re m bow li, dnia 19. lutego 1873.

Środek ten w stanie ciekłym bez smaku 
żadnego podobny do wody mineralnej, łączy 
w sobie pierwiastki wyrabiające krew i kości- 
Ze wszystkich preparatów źelazistych je st on 
najwięcej racjonalny i dlatego to przyjęty 
został przez najznakomitszych lekarzy. Bardzo 
dobrze się nadaje do temperamentów młodych, 
pan ienek 'delikatnych, których rozwój ciała 
jest tru d n y , lnb został spóźniony, dla pań 
cierpiących na nieznośne boleści żołądka, po­
chodzące z bladaczki, wyniszczenia białych 
upławów, lub braku regularności, dla dzieci 
\bladych, w ątłej budowy i delikatnych i dla 
wszystkich osób cierpiących z niedokrwistości. 
Skuteczny, szybko działa jący , mogący być 
Izniesionym przez najdelikatniejsze żołądki, 
środek ten nie sprawia ani zatw ardzenia ani 
Inie działa szkodliwie na zęby. Oto są przy­
mioty, dla których użycie jego zalecają lekarze.

Dostać możua we Lwowie w składzie ma­
terjałów aptecznych i aptece p. Piotra Miko- 
lasch i w aptekach pp. Beisera i Ruckera; 
w Krakowie w obudwu aptekach pp. Józefa 
Trauczyńskiego iR edyka; w Brodach w aptece 
p. Franzos; w Rzeszowie w apt. p. Scbaitera; 
w Warszawie w składach materjałów apteczu. 
pp. Mrozowskiego ierd l, Aug. Gallego i Lud. 
Spiessa. 1043 13—28

Ogłoszenie.

Ogłoszenie.
Celem ściągnięcia sumy wekslowej 20.000 
w. a. z pn. na rzecz Mieczysława hr. Du- 
Borkowskiego & Cons. rozpisał c. k. sąd 

powiatowy w Sadagórze na Bukowinie uchwałą 
swoją z dnia 30. grudnia 1872 do 1. 11641 w 
drodze edyktalnej, publiczną przymusową licy­
tację fabrycznej realności pierwszego galicyj- 
sko-bukowińskiego akcyjnego Towarzystwa Rek­
tyfikacji i Wywozu spirytusu pod 1. top. 1 w 
Lękowcach koło Czerniowiee na Bukowinie, po­
łożonej, przedmiot tabularny stanowiącej wraz 
z wszelkiemi do 'tej fabryki należącemi appa- 
ratam i i przynależytościami w trzech term i­
nach na dniu 20. marca, 3. kwietnia i 17. 
kwietnia 1873 zawsze o godzinie lOtej przed 
południem w wspomnianym sądzie pow. odbyć 
się mającą, na którym to ostatnim czyli trze- 
eim terminie realność ta i niżej ceny szacun­
kowej 63293 złr. 4G kr. w. a. a , jednakże , za 
taką tylko cenę sprzedaną zostanie, któraby 
łącznej sumie wszystkich intabulowanych — ~ 
długów wyrównała.

Jako wadjum ma być złożona do rąk 
misji licytacyjnej kwota 5000 złr. w gotówce 
lub w papierach wartościowych podług kursu 
w czasie złożenia! istniejącego. Ekstrakt tabu­
larny, akt szacurikowy i bliższe warunki licy­
tacyjne mogą być przejrzane w rogistraturzf 
wyżwspomnianego sądą pow. i przy terminach 
licytacyjnych. 1548 3—3

Czeruiowce 20. lutego 1873:

W y sta w a  św ia to w a  1873 r»
Biuro centralne W ystawy światowej dla przejazdu 

i mieszkań we Wiedniu, powierzyło podpisanej firmie jeneralną 
Ajencję swą na całą Galicję. Zamierzający zwiedzić Wystawę świa­
tową, już teraz wynajmować mogą pomieszkania na czas pobytu swego 
we Wiedniu wprost u podpisanego. Sposoby przejazdu do W ie­
dnia i napo wrót, dni odjazdu pociągów specjalnych w y­
mienionego wyżej biura, lista staeyj odjazdowych, ko­
szta przejazdu itp. wkrótce ogłoszone będą

F . H. R ich ter,
_____________ właściciel księgarni i nakładca we Lwowie.

Biuro komisowe 
L. Tabaczyósfei

w Tarnowie
poleca swe pośrednictwo w sprzedaży i naby­
ciu dóbr ziemskich, lasów, realności miejskich 
w objęcin dzierżaw, sprowadzanin narzędzi rol- 
-iczych, w zakupieniu i sprzedaży produktów 

irowych pod warunkami bardzo przystępnemi. 
Liczne stosunki z zagranicą stawiają mię 

w położenin rzeczone interesa załatwiać bez­
pośrednio w jak najkrótszym czasie.

Poszuknje się do nabycia 5 posiadłości 
ziemskich po 3 0 0 -500  morgów obszaru, lasu 
starszego, kompleks przy szosie o ile możności 
blisko położony, tudzież dzierżawy na 80C 

ziemi w dobrej glebie, 
apytania frankowane, bezzwłocznie sto ­

sowne udzielę wyjaśnienia. 1359 6—6

Realność (willa)
pod I. 3863/4 we Lwowie (Podzamcze I. 8)
gustownie zbudowana z pięknym widokiem : 
obszernym ogrodem owocowym, je3t zaraz z. 
wolnej ręki «lo s p r z e d a n ia .  1455 3—3 

Bliższa wiadomość w biurze adwokata Dr. 
R rattera we Lwowie (ulica; Kościuszki h 3).

M u s z t a r d a  I*  m u s k a
posiadająca smak przyjemno-aromatyczny, preparowana z roślin organicznych. 

T a k o w a  w zm acn ia  żo łąd ek  i s p raw ia  apetyt.
G łów ny  s k ła d  d la  L w o w a : 

w handlach pp. Weiss i Heiulricli ul. Krakowska 1. 4, Okomicki i Cirok, 
Paw eł Górski w rynku i w traktjerni p. Przybylskiego.

W aptece Bohusa i Uungiego w Jarosław iu, w Radymnie u p. Swie- 
cliowskiego. 3—3

Cena jednej małej flaszki 20 ct„ większej 40 ct.

1 BANK LWOWSKI !
przyjmuje od dnia 1. lutego 1873 r. £

W K ŁADK I
począwszy od jednego złr. w. a. do m  
każdej wysokości na książeczki wkład- ^
ko We i oprocentowuje takowe po M

6°Jo od sta. |
* Spłaty do wysokości złr. 100 bez Wy- ^  

powiedzenia. 135110 ? M
Wkładki i spłaty uskuteczniają się co- jg j 

dziennie w godzinach urzędowych, to jest: 
od 9tej do Iszej przed południem 
„ 3ciej ,, 5tej po południu.

Lwów dnia 3J. styczuia 1873.

Dyrekcja.

oni
L icytacja  

i b yd ła  ro g a teg o
odbędzie się w dniu 17. marca i następnych

w  B e s k u
mile od Zagórza stacji koleji Przem ysko-Łupkow skitj. Sprzedane będą

D w a  o g i e r y ,
„K o rn e la "  krwi a n g ie ls k ie j , " S a n ih a n "  krwi wschodniej,

Dziesięć klaczy, 
izterdzieści młodych rosłych rasowych koni od 1 - 3  lat, 

Sześć buhajów ,
Czterdzieści sztuk jaiownika

lego wieku od krów krajowych po buhajach czystej krwi allgauerskiej 
i holenderskiej. 1562 1—3

Ważne dla właścicieli r e a l i ś c i . " *
.'owszechnie uznana potrzeba zaopatrywania budynków ogniotrwałem 
:iem, wywołała myśl zawiązania sp ó łk i p rzem ysłow ców , których 
do tego celu jest potrzebną.

ordy wreście R ada miejska lwowska, uznając konieczność zaprowadzenia 
;rwałego pokrycia , uchwaliła obowiązkowe pokrycie dachów m aterjałem 
rwałym przy nowych budynkach i odnowienia starych, więc sądzimy, że 

jzysłużymy pp. właścicielom i zarządcom domów we Lwowie, tworząc 
;ę fachowych mężów w celu pokrywania dachów ogniotrwałym m aterjałem, 
i wszelkich robót potrzebnych się podejmuje i takowe sumiennie wykona 
inę umiarkowaną. 1425 4—6
Spółkę tę  stanow ią: Feliks Piątkowski, blacharz,

Jan Sciniltz, cieśla,
Edmund Kohler, budowniczy. 

Ktoby sobie życzył ko . . usług spółki niech się raczy zgłosić do 
lu Feliksa  Piątkowskie zysiac z y ulicy bobieskiego (dawniej Nowej).

Bank krajowy galicyjski
we L w o w i e *

podnosi od dnia 1. lutego 1873 stopę procentową,

0
m i a n o w i c i e :

D  o z 8 dniowem wypowiedzeniem na
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wyjeżdżam, celem zakupna wiosennych i letnich towarów modnych dla dam.
Panie życzące mieć osobne sprawunki, jak  kostiumy, kapelusze lub m aterje, raczą się zgłosić do handlu 

mego najdalej do 10. marca, a z pewnością mogą liczyć na akuratne wykonanie obstalunków.

Oprócz tego przyjm uję także wszystkie inne komisa niewchodzące koniecznie w mój zakres i zawód do 
załatw ienia, mając tam  rozliczne znajomości.

Władysław Lewicki
handel mód przy ulicy Halickiej pod I. nową 16.

o 3’' tui li od B*cszowa przy drodze bitej 
miedzy tem miastem a Łańcutem, położone, 
powierzchni ogólnej wraz z lasami morgów 

ŁłfWl T«iaioV»» uIrłarłaiafa »it> 7. 2CI1 OU-P v ,.c„ ....... -o . . : kwąmi
przeszło 800 mające, składające su;
dzielnych folwarków, są do sprzedania 
nej reki. Wiadomość bliższa u hrabiego Sta­
nisława Ostrowskiego w Warszawie w doim 
własnym Nr. 3 (nowy) przy ulicy Mazowie­
ckiej. 15(i0 ] - 1

HERBATY
najcelniejszych gatunków: 

Kongo czarna herbata w dobrym ga-
tn n k n ......................... fnnt z łr- 1-40> 2-

Souchong czarna herbata
najlepszego gatunku . . funt złr. 3.

M e l a n g e  Imperial . . „ „ 4.
Pecco kwiatowa . . .  „ -  o.

R U M
prawdziwy londyński najlepszego 

gatunku U kioletni stary. 
Butelka duża . . . .  złr. 2-

Proszek herbaciany funt zł. 1. 
Poleca
Karol Gruchol

1557 1—6 we I.wowie, Rynek 1. 4.

miesięczne za lekcje codzienne z wy­
jątkiem  dni świątecznych. Adres : ulica ^ 
Jabłonowskich i róg ulicy ua Skałce ^ 
Nr. 14 na 1. piątrze u woźnego, i —i "

Uzdolniony 1_

S u b j e k t
handlu galanteryjno - drobiazgowego _ 

może zostać zaraz umieszczouym w handlu 
K a m ila  S trz y ż e w sk ie g o  we Lwowie.

Willa (folwark),
milę od Lwowa położony, obejmujący 50 

morgów pola ornego i siąnoźęcia w jednym 
kompleksie przy samym gościńcu, prowadzą­
cym do Janowa, jest z wolnej ręki do sprze­
dania lub też na letnie pomieszkanie do wy­
najęcia, gdzie prócz wszelkich wygód można 
mieć parę koni do wyjazdu. 1556 1—3 

Bliższa wiadomość w Adin. Gazety Nar.

i L, 166.

Poszukuje się

Praktykanta
do Apteki na prowincji.

Bliższa wiadomość w Ajencji Czasu 
we Lwowie. 1658 1—2

S M  tam
1569 opalowego 1

na Stryjskiem pod 1. 33 obok 
praczkam i cesarskiej.

Sąg drzewa bukowego z przy­
wozem .................................14 zł. 60 c.

bez przywozu 14 „ — „ 
Sąg drzewa g r a b o  w e g o

z przywozem . . . . 14 „ —  „
bez przywozu 13 „ 40 „

Jędrzej Romaniec,
handel wiktuałów przy ulicy Jagielloń­

skiej (przedtem Jezuickiej) 1. 15.

Cierpienia piersiowe i płucowe
hemoroidy, cierpienia żołądka i nerwów: 
porażenie, epilepsje, kurcze_ w głowie, 

|  reumatyzm, osłabienie , jak również
I wszystkie słabości kobiece, leczą za po- 
I mocą długoletniego doświadczenia środ-
I kami naturalnemi nawet w tym wypad- 

f  ku, jeżeli poprzednie kuracje były bez-
II skuteczne, listownie, szybko i zupełnie.
II Honorarium wraz ze środkami leczni- 

szem 3 - 5  złr. 1532 1 - 1 .
Dr. Olscliowsky, 

docent nauki leczenia w Wrocławiu.

Najprieilniesie chińskie

T E R N O ,
Ogier kasztanowaty czystej krwi arabskiej po 
Seelavim, od Rebeki po Teruch-Cbonie ze stada 
Jorczowieckiego. Stanowić będzie po 40 złr. 
od klaczy i 5 złr. na stajnię. Bliższej wiado­
mości udzieli Zarząd dóbr Umieszaza poczta 
Jasło. Uprasza się o wcześne zamówienia. ’ °

H E R B A T Y
po zł. 2. 2.40. 3. 4. 5. i po zł. 5.40.

Wysiewki z herbaty zV.p?.20
w handlu

St. Markiewicza
we Lwowie, iv rynku pod 1. 42.

Odbiorcy 10 ft. herbaty na raz , płacą z:
9 fnt. od dwóch fnt. wysyłka franko.

Pomieszkanie do wynajęcia.
Dobra na sprzedaż ErŁfTJjff.E;
Igo MO m. f“bukowego* ' “grubiw^o**00 m Tpil- 
>wego 250 m,, ogrod owocowy i warzywny, budynki 
ystarczające, są poddogodnemi warunkami do zbycia

Huta szklarnia

składające się z 7 pokoji i 2 salonów, kuchni, 
strychn i piwnicy; tndzież na drugiem ptą- 
trze 6 pokoi z kuebią, strychem i piwnicą 
od 15go maja b. r. do wynajęcia. Bliższa 
domość u gospodarza. 1526 2—

Na mocy rozporządzenia W ysokiego 
Wydziału krajowego z dnia 18. lutego 
1873 r. 1. 2560, rozpisuje się konkurs 
na posadę sekundarjusza w szpitalu po­
wszechnym lwowskim z płacą roczną 
600 złr. w. a., a względnie i na posadę 
prak tykanta  lekarskiego z płacą roczną 
400 złr. w. a.

Ubiegający się o te posady czasowe 
na la t  dwa a względnie na la t cztery 
winni podania swe wnosić najdalej do 
dnia 24. marca 1873 r. do Dyrekcji 
szpitalu powszechnego we Lwowie bez­
pośrednio , a jeżeli zostają w służbie 
publicznej za pośrednictwem swej w ła­
dzy przełożonej. 1555 1—3

W  podaniach swych winni wykazać:
1. wiek, stan i miejsce u rodzenia;
2. uzyskany stopień doktora medycyny 

na jednej z wszechnic państwa au- 
s trjack iego;

3. dotychczasowe zatrudnienie i zna­
jomość języków krajowych.

Z  D y re k c ji  szp ita la  pew szechnego.
L w ó w , dnia 27. lutego 1873.

Dr. Głowacki, zast. Dyrektora.

Dęby materjalowe j

:t Stoimski. Lwiw Hali
1516 3 —3

Tłuszcz amerykański

URAISSE OF CA NADA
do użytku  dla skór, obuwia, uprzęży, 

uwieńczony pięciu medalami.
Przewyższa doskonałością swoją wszystkie 

dotąd znane i używane tłuszcze, czyni skórę 
znpelnie miękką, nieprzemakalną, chroni tako­
wą od pękania, rdzy wilgocianej i —:
przez co podwaja trwałość skóry a 
gólności obuwia.

Poleca się tłuszcz ten pp. go,poda- 
o)ii, wojskowym, inżynierom. 

mySIiwym i t. d., także pracownikom obn- 
i rymarzom. 1476 3—4

SKŁAD GŁÓWNY
u  K . D ro m a d z iń s k ie g o

Lwowie, nlica Wekslarska, dawniej Kapi­
tulna licz. n. 4, gdzie również dostać można 
smarowidła belgijskie i rożne tłu­
szcze 1 oleje do maszyn.
Pnszka blaszana 2 funty w. netto złr. 2 —

dto dto 1 „ „ „ 1-20
dto dto */* » » » n — 75

Przy wysyłkach na prowincję dolicza się 
za lis t frachtowy i pakunek 10 ct. od posyłki.

W domn T e : r a  nlica Majerowska, jost

Godziębina
Dr. Maliszewskiego.

Najpewniejszy środek na Reumatyzm 
od lat kilku za granicą a od roku u nas bar­
dzo rozpowszechniony. Mnóstwo deklaracyj i

lepszą reilepszą rekomendacją. G ł ó w n y  g k ł  
G a l i c j i  u Wielmoż. U s t r z y c k i e j  ulica 
Łyczakowska Nr. 109 we Lwowie. 1547 

Cena flaszeczki z lr . 1.

Ważne dla posiadaczy koni.
Podczas zmiany sierci u koni. są te wpływom powietrza więcej ulegle jak w innej 

porze, dlatego każdy Btaranny posiadacz koni zwróci swą nwage na to, aby koń jego 
otrzymał piękną maść. Są także środki, których użycie pomaga do naturalnego roz­
woju. Doświadczony w tym  względzie jest uzdrawiający płyn dla koni, odszczególniony 
wyłącznym przywilejem od cesarza Franciszka 1., wyrobn Franciszka Jana  Kwizdy, o 
którym już nieraz zamieszczaliśmy pisma pochwalne, do których przyłączamy nastę­
pujące

De pana Fr. Jana Kwizdy w Korneuhnrgn. Zapas pańskiego c. k. uzdrawiającego 
a już mi się kończy, racz mi pan znown przysłać nową partję.

P łyn  ten okazał Bię tej wiosny nieoszaćowanym, zwłaszcza, że po zmianie

IKCTIATTaT,

We Lwowie w aptekach pp. ł*. 
Mikolascha i Buckera w K ra­
k o w ie  w aptekach pp. J. Tranczyń- 
skiego i W. Redyka; w B r o d a c h  w apt. 
pp. M. Knllak i Franzosa. 1318 5—?

naBtąpiły zimna ; jedynie pańskieinn płynowi uzdrawiajająceinn zawdzięczam, źe moje 
konie otrzymały krótki, piękny i równy włos letni. Przy tem zauważyć wypada, że pod­
czas czterech tygodni nie nżyto więcej jak  flaszkę płynn i miarę okowity do rozcięcie- 

czyni kwotę 2 złr. 20 ct., za co każdy racjonalny gospodarz za rozpowszechnienie

Książe R. Auersperg.

Prawdziwe wyroby w eterynaryjne są do nabycia:
We Lwowie : Konstanty Isk iersk i, apteka Piotra Mikolascha, apteka J. Bei- 

se ra , apteka Zygmnn. Rnckera (dawniej Tomanka) apteka J. Piepesa pod węg. koroną 
i handel J. F. Kleina Wy i R issle r; w Krakowie M. Jawornicki w rynku gl. kam* 
K irchinajera, p. Józef Jahn, apt. Józefa TranczyńBkiego ; tudzież we wszystkich niemal 
miastach królestwa Galicji są składy urządzone, które od czasu do czasu dzienniki 
podają polskie w ogłoszeniach.

D la  zawarowania  się  przeciw  fa łszow ani om, upra-Przestroga.>ga. sza się na to baczyć, iż  p ły n  resty lucyjny  F ra n ­
ciszka Jana K w izd y  je st tylko ten p ra w d z iw y , który c. k. w yłącznym  przyw ilejem  
odznaczono, i nie potrzeba go przemieniać z innerni podobneini fabrykatami, dalej z wraca 
się na to nwagę , iż na każdej etykiecie proszku  korneuburskiego, moje n iże j zam ie­
szczone nazwisko napisane czerwoną fa rbą  się znajduje, uważam  przeto za  mój obo­
wiązek uwiadomić, ze są w handlu fałszowane środki, które złozone  są  z bez s k u tku ­
jących  i nawet szkodliwych ingredjencji, przed zakupnem których ostrzegam.

W i e d e ń ,  S e i l e r g a s s e  9.

JÓZEF $  GIANI 133,4 0

i iA K S A M IT Y
najlepszej jakości

na damskie suknie i kostiumy
T ro u s s e a u x ,  F o o la r d s  & C ache-nez  

z a ło ż o n e  17 9 3 ,
a w ięc pod niezmienioną firm ą od 8 0  la t istniejące. 

Wzory odwrotną pocztą i franco.

Bank ubezpieczeń życiowych, doźywociowych i na wypadek szwanku.
233 - Kapitał akcyjny 1,000.000 złr. wal. austr.

Rodzaje ubezpieczeń: d) U bepieczenie k a p ita łó w  lub rent na w y p a d ek  śm ierci jako spadek albo też mieszane płatne i za życia, b) U bezp ie ­
czenie na  dożycie , jako zaopatrzenie Da starość lub posag itd. c) Ubezpieczenie rent, dożywocia, pensji itd. d) Stow arzyszen ia wzajemne sp ad k o ­
biercze, jako wyposażenie dzieci w 13. grupach, e) Ubezpieczenie na w ypadek  szw an ku  doznanego na ciele przy pracy w kopalniach, fabrykach itd. służbie 
przy kolejach, lub podróży koleją lob okrętem.

Tan iość p rem ji, w ie le nadzw yczajnych  u łatw ień  I korzyści, jak ó też  l ib e ra ln e  w a ru n k i ubezpieczeń, a p rzy tem  w szel­
k a  gw a ran c ja  przez znaczne fundusze, rzete lną ad m in istrac ję  i zn akom ite tachowe k ie row n ic tw o  polecają bank ten, jako najlepszy do 
korzystnego ulokowania oszczędności, w celu uzyskania znacznych kap itałów . J g ^ g  jjj , M O W S , BUltOWiliy 1 M O ł M

1101 10—3 6 ____________________________________________ J. K. L E W I C K I ,  Biuro we Lwowie: plac T rybunalski, róg ulicy Teatralnej 1. 16.

PAPIER WLINS!
Ogromne powodzenie tego środka żależy 

od jego własności sprowadzania na powierzch­
nią c ia ła , zapalń i lrrytacji, które dotknęły 
najżywotniejsze organa; tym sposobem prze­
ciąga on chorobę na części ciała mniej deli­
katne i daje większą łatwość uleczenia takowej. 
Najznakomitsi lekarze żalecaą go przeciw ka­
tarom , nieżytowi oskrzeli, chorobom gard- 
lanym, grypie, gośćcowi bolom w  krzyżach 
itp. Użycie tego papierń bardzo proste, jedyne 
przyłożenie wystarcza i nie pozostawia tylko 
lekkie swędzenie. Cena pudełka 1 f. 50 c. w 
Paryżu. Dostać można we Lwowie w aptece 
p. Piotra Mikolasch; w Krnkowie w aptece p. 
Trauczyńskiego; w Kijowie w składzie mate- 
aptecznych pp. braci Marcińczyk. 1026 17—24

l  > o  llSUlltllll

A. Faliszewskiego w Przemyśla
p r z y  u licy  F ra n c is zk a ń sk ie j N r .  1 0 8

nadszedł wielki transport 1399 5“'
Trumien metalowych

w różnych rozmiarach i gatunkach z pierwszorzędnych fabryk wiedeńskich, 
które sprzedawać się będą

po cenach fabrycznych od §  zlr. i wyżej.

pół mili od Żółkwi przy gościńcu z Żółkwi 
do Mostów Wielkich prowadzącym położom 

;a do 500 morgów łąk i ornej z iem i, 
karczem z których dwie przy gościńcu , staw 

młyn, przynosząca suchych dochodów rocznie 
J800 złr., jest od Igo kwietnia 1873 lub póź­
niej do wydzierżawienia.

Bliższych wiadomości udzieli B. Żarski w< 
Lwowie ulica Czarneckiego Nr. 3. 1635 3 —3

Bank Lwowski
A S I C N A T f  K A S O W E

i oprocentowuje takowe począwszy od 1. Jutego 1873 po
(i °|0 za 14 dniowem w y p o w ie d z e n ie m  110312_ ?
7 °|0 „ 30 „ . .

Wszystkie-w obiegu będące 6%  7o ^Jgnaty kasowe oprocentowują się począwszy od 
dnia 1. lutego 1 8 7 3  p Q  JJ* °J0#

Asygnaty kasowe Banku Lwowskiego wypłaca kez potrącenia prowizji
w Wiedniu, wiedeński Wechslerbank, w Pradze, pragski Wechslerbank, w Peszcie, bank 
Peszteński i w Tryjeście ogólny bank Tryjesteński.

D Y R E K C J A .

, s .
Wien, Schottenring 30, vis-&-vis der k. k. Borse. 

Kupno i sprzedaż wszelkich gatunków papierów wartościowych.
Zlecenia na ces. kr Giełdę

wykonują się według kursu dziennego. — Pokrycie lO°/0. — Prolongaya najtańsza. 
2R36* W sze lk ie  g a tu n k i losów i rent, na sp łaty  ra ta ln e .

Bankhaus A . fi. Oerstl,
-2 4  Wien, Schottenring Nr. 30.

D l a

gospodarzy
ziemskich!

Niniejszem przypomnieniem zwracamy 
uwagę na nasze od wieln la t wypróbowane, 
w kilkn tysięcy egzemplarzach wyBłane do 
państw cesarstwa austrjackiego i ua wszyst­
kich wystawach znaczniejszych pierwszemi 
nagrodami odszczególnione

Siewnftki rzędowe (Driiu.
Takowe sporządzają się w różnych rozmiarach stosownie do potrzeby. Na żądanie mogą być takowe opatrzone

. . Pr*yrządem Cniliblsi
f r a k ó w  Do tego użytku sporządzamy właściwe maszyny do 12 stóp szerokości r z n tu , które nie wymagają 

- r  ‘tguwej i są bardzo wydatne.

Bozsypywacze ąuana
poprawne, czerpaki (Schopf-Aparat) z metalu dzwonowego, które w sztncznych gnojarniach 

maszynie trwałości a może być sumiennie jak najlepiej zalecona.
e rdzewieją. Przezto nadają się

Katalogi itp. bezpłatnie frauco. Szczególne polecenia we wszystkich obwodów kra ju.
Nft tegoroczną wystawę światową w Wiedniu wyszlemy kolekcję wyżej poleconych maszyn.

F. Zimmermann & Co.
Halle a/Saale. Prusy.



Najtaniej, w doborowym gatunku i z najlepsza usługą.

mrzmjck i iii, mmnclslo-risyjsliej Matj i Karola llallnliuna
Szanownym cdbicrcom na prowiucji

w e L w ow ie ,
p o d  z ło ty m  k o g u te m  n a  H a l ic k ie m  n r .  23.

poleca swój obfity i zupełnie świeżo zaopatrzony skład szanownej P. T. Publiczności.
, opakowanie'niV nie liczy,'jako też biorąc''towarów za W  guldenów'odstawiam franco na każdą stację koli 

Cenniki wysyłam natychmiast franco.
galicyjskiej.

Dom Komisowy Mówi
A. Trzcińskiego

ma gotowych zakuntraktowych parobków i f 
milje do służb folwarcznych przeszło 300 głów, 
może każdego czasu przystąpić do wyekspe­
diowania w głąb Galicji lub też królestwa 
"  • ’ ■ 1478 3 - 3

1 św. Jana r. b. bardzo są po-
Polskiego.

Dzierżawy o 
szu kiwane.

3—3 BIBLIOTEKA 1534

W .  B A W O B O W S K I E G O  (Myszkowie 
poczta Mikulińce) poszukuje do nabycia tli 
mnożenia polskiego W . P a l e r k u l a  ; i f! 
kopisów J a n a  K r u s z y ń s k i e g o .

Zgubione *“achzX.'.vr k * ui™  wfdnj)

*uyDaiar*MraTków,*l*raterstrasse nr. 16 (kłamliwe) 
rikrykn tejnrków, Opernimy nr. 7 i t d. falsyfikat; 
i breki bardzo lichej wartości sprzedają aa praw 
daiwe angielskie. Z tego względu widie się zmuszo 
njm zwrócić nwage sianownej‘P. T. publicineści n; 
tę wyrafin#wa^^»*acherkę,^aie^y^sję î^acay.ł a zgtasza.

Ó  Fabryki zegarków
^własnego wyrobu)

Józ. H aw e lk a
w W ie d n iu , Leopoldstadt 

T ah o rstra sse  N r. 10 znni P fau ,

ariad 'cymentniczy cechowane po niżej wyraionyc 
niesłychanie mzkich. a jednak

raw dz iw ych  cenach sp rzeda je .

A p t e li a
pod węgierską koroną we Lwowie J .  P l e -  
p e s a  otrzymuje co tygodnia

świeżą krow iankę
(do szczepienia ospy). 1543 2—4

•Cena 1 z ł . . 6 0  ct. a. w.

K.
Księgarnia

WILDA
we Lwowie

otrzym ała na główny S kład : 
Dwadzieścia listów Prof. Dr. K U S S m au i a

p raw d ziw
f y ik o  
TylkO H n llr^ k r i

TyTkO^iU^haei;

Tylkotii’S ?
Tylko 'ijoff •.»£««

M i^ndUkkmYiwi!
Tylko X0bfa„y‘ n 
Tylko „rfwlai

Tylko 1
dwśjnemi 
■kniąty w

»• jwaramtuiąc* bezpłati 
vdziwy angielski ze złota 
, najnowszego fasonu, z

• zł&ńciu

przetłum aczył Dr. K. G ra b o w sk i. 
114 str. w 8ce z tablicą graficzną. 
60 ct. z przesyłką 66 ct.

N o w s z e  t e o r j e  g o r ą c z k i  zestawił 
Dr. Edw. K o rc z y ń s k i.

A n t r o p o l o g j a  czyli nauka o czło­
wieku i jej stosunek do innych nauk 
przez Dr. Tad. Zulińskiego. 60 ct. 
z przes. 64 ct.

S p r a w o z d a n i e  o szkołach p r z e *  
m y ś l o w y c h  i handlowych ułożone 
dla komissji zawiadującej lwowską 
szkołą przemysłowo-handlową pr. Dr. 
K ar. B en o n ieg o . 91 str. w 8ee 60 
ct. z przes. 66 ct.

Niedawno też wyszło p. t.
G im n a z ja  i  sz iko ly  r e a ln e  p o lsk ie  

a nasze ze względu na organizację i 
metodę nauczania. Sprawozdanie do 
Wys. W ydziału kr. ułoź. p. Dr. Zyg. 
Samolewicza i Dr. K. Benoniego V. 
i 156 str. w 8ce 1 zł.

K o c h o w s k i e g o ,  W espazyana z Ko 
chow a , K u b u ś  i n c o m b a s t n s  
(K rzak  niespłoniony, czyli R ó ż a n ie c

N. P .  M arji)  przez Dr. W ład. "W isło­
c k ie g o . 58 str. w 8ce. 60 ct. z prze­
sy łką 64 ct.

Ż y c ie , pisma i system filozoficzny Bro­
nisława T r e n l o w s k i e g o  w k ró t­
kości skreślił Dr. KI. Hunkiewicz. 
15 ct. z przes. 17 ct.

P r o j e k t  u s ta w y  g m in n e j .  P rzedruk 
Praw nika. 25 ct. 1445 2-

> talmi w podwój-Tylko
ształoweml 1 werkiem i niklu wraz i  pięl 
łańeusskiem le ztota talmi, medalionem, ski 
n u t u  pudełkiem i iwiadectwem gwarantują......

Tylko
fiwladectweni ̂ a ń tS /a e L  '   ------------------ ’

TylkO ‘/.twójnel

acru pudełkiem i iwi
Tylko lię bez kil

1 pi<A“.y.m 

, !J'"

Tylko riitiadel
gwarantujpcem. Dalej *5 do 65 itr. i  brylantami.

Tylko \TtlZ
ba kaidego pakoju.

Łańcuszki ze złota ta lm i,f
IW , 1.80. 2, 8. 4, 5. 7 d r .;  łańcuszki na‘siyje 
dłucie 1.50, 3. 3.40, 3, 4, 5, 6, 8 lir.

Srebrne nńcnnkl 3. 4.50, 4, 6, 6 do 18 d r 
Paryskie bndalkt i zegarem 6 ałr.

,  ,  podróine z zegarem ,
przy budzeniu iwieeę zapalają 9 i 18 złr. 

Patentowane bndslkl bezpieczeństwa z przy­
rządem de etrzału alarmowego, który jednocześnie 
iwiecę zapala 14 1 16 złr.

Paryskie budziki w eleganckiej brązowej oprawie 
• tarinnio wykończone 12, 84 i 16 itr 

Przepyszne paryskie zegarki b iją ce , pod 
szkłem 6 i 8 złr., wykwintnid wykończone 10 złr. 
ozdoba kiidugo pokoju.

Salanowe z eg a ry  w ramach, wraz z prawdzl- 
weml bardzo dobrze wyzłoconemi ramami, bijące 

, gadziny i pół godziny, do najwykwintniejszych sa­
lonów, jakoteż dla wyprawy bardzo się nadające, 
z przeólieznemi ornamentami i ozdobami, po zdu­
miewająco tanich cenach po 8,10 i 14 zł. najpiękniej. 

Przepyszne werki z muzyką, melodiony z cu-

7 i 16 zł. a 4 arjami z 6. arjan
" l!a^de*zimńiri*neieytw^oi|Û a X k*Łan̂ 0tXlnT**w 

eiV* ^ “ odżin 'z.rgyar0kiŷ ^e8gLowllne“o l \ l 7taniej. Cenniki bezpłatnie 
l e n r m is t r z e  i bad ln jący  zegaram i znajda wiel 

ki ekład da 6 tysięcy eztnk zegarów po idumie
Tylke *wsku tek długoletniego pobytu w Anglji 

Siwąjearii. tndziei wskutek wielkiego obrotu ume 
tebnionem mi jest tanie sprzedawa.ie zegarków. Z.
kupione u mnie aegark' ............-  .........
rD  w ciągu 5. lat 
zegarek w inny sposó 
naprtwle go beipi»tfli_
W iedeń f Fil̂ e: F’,o,ri*dorf>HauPt,*tra**e Np-

f f a s T t ó a y a t ó s s  t a s a h s srurkew*. teraz „Fabryka zera'ków Prateretrasse 
!6‘. dawniej „Pierwszy wieifeńskl Zakład zegarkó 
teraz „Zegarmistrz, yerldngerlr Kdrntnerstrasse 
51, pałac Todazko,* dalej „Fabryka zegarków, Opt 
ring Nr. 7*. aieby szacherkę do najwyiszsgo p 
nieść stopnia, wydają w najbezwstydniejszy spo 
•strzeżenia, które właóciwle tylko ich zakładów r . 
winneby dotyezeć, powołnjae się w nieh na zakłady 
a zabawkami i dawniejsze iwe firmy. Szanowni P. T. 
mieszkańcy z prowincji, którzy o prawdzie osohił-:- 
przokonae etę nie mogą, niech tylko raczą pr zei 
tę korespondencyjną zgłosić sio de pierwszeg 
psiego znajomego, a wfedy przekonają się, ze 
 --------------- . uli. . .  „. n.l„,jr,taEej pr.au

^ ! L/kT’
a prrytoeayłi

* ^ 3 ^ 1 .
Nr. 7, który to skł 
nę a fabryk zaknpi 
nawę prawdilwe i
właanoóriaeb werl
f^mi^alób^ękoj!

.wek' na^lpernring

w * o ó ^ r t

nabywania takich zbrikowanyeh towan 
sr magazyneeh wyż j wymienionych.

Dom Zleceń
Sldad Nasion

dawniej c. k. Towarzystwa gospod. roi. 
Kraków, przy ulicy Św. Jan a  w domu 
narożnym 1. 292 na dolo wchód od 
przecznicy.

Powiadamiam Szanow. gospodarzy iż 
Skład Nasion na tegoroczny sezon wio* 
senny, znajdą już zaopatrzony w świeże 
i pewne kiełkowania nasiona roślin o- 
kopowych , trawnych , leśny li, warzy­
wnych, kwiatowych i t. d.

Cennik Składu Nasion na r. 1873 
rozesłany został przy czasopismach kra­
jowych i na każde żądanie przesyłamy 
go oplatuie —  przyczem zwracamy 
iiwagę na znacznie zniżone ceny wszyst 
kich prawie nasion. 1522 2—3

Biorących nasiona, i nawozy pomo­
cnicze w większej ilości, upraszamy 
uprzejmie o wcześne zamówienia, by 
na czas mogły być dostarczone.

Pośredniczymy także w sprzedaży na­
sion za granicę (komis) za poprzedniein 
nadesłaniem próbek.

Nadto polecamy nasz Skład prawdziwej

HERBATY CHIŃSKIEJ
i Oliwy belgijskiej w dwóch ga­
tunkach, do m łocarń i maszyn.

J .  Jerzmanowski.

Dentysta-Magister
2 "W iednia

M.Grrfliftzeld
obecnie zamieszkały przyulicy Halicko-Wokslar- 
ski#j, gdzie handel b ław atny p. Wojczyński-go, 
w p r a w i a  Z ę h y  po 2 i 3 złr., S z c z ę k i  

r 40 do 60 złt. na sposób amerykański.
Ból z ę b ó w  ucbyla szybko za pomocą 

śródków niezawodnych, jakoteż plombuje sku­
tecznie i pod gwarancją. 1441 6—12 ]

ordynuje w s łabo śc iach  k ob ie ti dzieci
tndzież we wszystkich zewnętrznych i wew­
nętrznych słabościach w pomieszkaniu awojem 
przy ulicy Karola Lndwika N. 33 (gdzie Za. 
kład kredytowy się znajduje) od godziny 2 — 4 

Ordynacja dla Chorych n a  k rtań  
Poniedziałek i Czwartek od godziny 5- " 

wieczorem. 1300 7—?

A. Maczuskiego
prawdziwa

Wod;i kolońsk;;
najmocniejszego gatunku , dostatecznie 
znana z powodu swej niezrównanej woni, 
można ją  polecić'najlepiej jako najlepszy 
środek ożywczy dó mycia i kąpania. F la­
kon I  złr. V, flakon 50 c. 1312 C—6 

A. M a c z u s k i e g o  l . a n  d e  L a t a i i i l e .  
barzdze dobry woniejący środek do od­
świeżenia, do mycia, kąpania i wonienia 
pokoi, m iły zapach niemoże być z niczem 
porównany. Cena 1 zlr.

A . M a c z u s k i e g o ,  P e a u  d ’ E s p a -  
g n e  , najlepszy wyrób do delikatnego 
wonienia gotowalni salonowej, sukien, pa­
pierów listowych i bielizny; zapach jest 
tak silny, źe“wymienione przedmioty pa­
chną przez kilka miesięcy bardzo mile. 
Cena 1 z łr. 50 ct.
Do nabycia prawdziwe w S k ł a d z i e

Parfum eryj Maczuskiego,
W  W iedniu, K arntnerstrasse 26. 

We L w o w ie  u W . B u czk o w sk ieg o
kupca i. we, wszystkich handlach ga- 
lan ter. j  składach perfum.

| 'Kurcze epileptyczne (padaczkę) n
! ' leczy lis ttw n ie  lekarz specjalny dla chorób epileptycznych D r ^ H . J Ł i I I i s e h , .  |  
|  w B e r l i n i e ,  Lonisenstrassse 45. 1070 19—? H
|  Obecnie przeszło tysiąc chorych pozostaje w leczn ia. |j

I r t  (Holzdrabt) w długości _ . 
■ “ E A K t  ' stóp tak okrągłe jako też 
żłobione poszukuję do regularnego zakupna w 
większych partjacli.

Oferty pod J. S. 248 odsyła A n n o n c e n -  
E x p e d i t i o i i  yon H a a N e n s t e i n  *fe V o -  
g i e r  in E e i p z i g .  1526 2—3

H.MEHRER
Doktor Medycyn) i Chirurgii, 

M agister f * ń lĘ f r j i ,

Socben erscliii

DVc f
ft,

U -  *  ł n r s a c W j ^ - > ‘| ^ a . » o w r S
der,e^ yo„

l ' L Zu hub,m in der
1060 77—100 Ordinations - Aastalt flir 

g e h e i m e  ^ K r a n k h e i t e n

illed. l)r JBisenz,
rSgl. OrdinationAon 11 ATuiir und*von 2—i  Uhr.

w e IŁwowie, w  R ynku 1. 11.
zaopatrzona w c z c i o n k i  podług najnowszych i najgustowniej- 
szych wzorów z najsławniejszych fabryk zagranicznych, w p r a s y  
p o s p i e s z n e  najnowszej konstrukcji z słynnej fabryki w Augs­
burgu, w p r a s y  r ę c z n e  i do s a t y n o w a n i a  —  i przyjmuje 
wszelkie zamówienia, które jak  najgustowniej i w jak  najkrótszym 
czasie wykonywhć będzie.

1350 3 - 3  Antoni Trompeteur,
Dyrektor.

----------------------------------------- c ^ s ^ ) —  -------------------------------- M t

N ajn o w sze  z n iż e n ie  c e n y !

Stanowczy sposób Jeczenia
chorób płciowych, wszelkich w yrzu­

tów, ra n  syfilitycznych
Dra. CHABLE w Paryżu nie Vivieni

Skuteczność syropu 
roślinnego bezmerkurjal- 
nego przeciw liszajom, 
symitycznym ranom, za- 

ieczyszćzeniu krwi, tak stanowcza się okazała 
żk ją dzisiaj 60.000 listów dziękczynnych ze 
Wszystkich stron świata jak najzaszczytniej 
pppiera, ] 049 13—24

'rzyjemnego sinaku 
wem działaniu łago- 

I dny syrop Cytrynianu i żelaźa Dra. Chable do 
, łące, a trudne do zażycia, w 

skutkach zaś swoich wątpliwe kubeby i kopa- 
rzędu lekarstw wypiera. Bądź w spryco- 

Waniach, bądź wewnętrznie użyty, pokonywa z 
pewnością wszystkie nieznośne dolegliwości, 
jakiemi s ą : rzerzączki, upławy, osłabienie ka­
nału, otoki pęclmrza.

Z powyżej wyinienionemi, specyficznemi 
środkami, łączy się jeszcze maść przeciw li- 
szajowa preperacja do kąpieli mineralnych 
(Bains mineraux), maść przeciw hemoroidalna. 
pigułki wyczyniające ze krwi zarazę.

We Lwowie jedynie w aptece Piotra 
Mikolascha, w Brodach w aptece p. Kullaka, 
w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego. 
W Warszawie w składach materjałów apte­
cznych pp. Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa: 
w Poznaniu w apt Dra Mankiewicza.

I  L o s y miasta Krakowa.
Grłówne wygrane

zlr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 15.000 itd. 
Najniższa wygrana zlr. 30.

sprzedają

W6 Lwowie 0. k. uprz. gal. akcyjny Bank hipoteczny i Filje jego 
w Krakowie, Czerńiowcach, Tarnopolu i Samborze. 

„ „ Galicyjski Bank krajowy i Filja jego w Brodach.
W W iedn iu : Bank- und Wechslergesckaft der Nieder - Oesterrei- 

ehischen Escompte-Gesellschaft.

D la  a m a t o r  ó w  k s i ą ż e k ! !
W s z y s t k i e  t l z i e l a  n o w e .  k o m p l e t n e  i  p o p r a w n o !

Der Feierabend, iU astrirte Roman- u. Noyellen-Sauimlung, y. Hnltei, Gerstacker ect., 
57 Staklsticlien und sehr yieleu Holzsclmitteu, 8 Jaurgange , von 1865 bis 1872, zus.’ 
3 fi. o. W. ! — 1) lllustrirte Kriegsgeschichte des Jahres 1 8 6 6 ,  mit lO O ten  Iłlustra- 

tionen, 800 grosse OctlrSbiten T eit, 2) Kriegsgescichte des Jaln-es 1 8 7 0 ,  m it I llustra t. u. 
Karten., beide Ww-ke zusammen nur 2 '/s fi.! — Bulwer’s Romanę, beste deutsche P r a c h t -  

;a b e , 3 Theile, nur 4 f i .! — 1) Sohiller’s sammtl. Werke , 2) Gdthe’? Werke, 3) Les­
sing^ Werke, aile 3 in den elegautesten Einbanden gebunden , zus. nur 8 fi. ! — Hogarth's 
Zeichnungen , Prachtkupferwerke mit yollstiind. deutechen Test u. brillanten engl grosssn 
Stahlsticheu, sehr eleg. gebd. nur 6 fi.! — Reineke Fuohs, gr. Prachtkupferwerk, die grosae 
Ausgabe mit 37 brillanten grossen Prachtstahlstichen, sebr eleg. geh. nebst Test, nur 6 fi.! 
l)er Anekdotenjager, enthiilt 1 0 0 0  humorist. Erzahl., G edichte, An#kdoten , Puffs ec t., 10 
Theile, gr. O ct., zus. 2 fi. ! — Chevalier Faublas Abenteuer , heste deutsche A usg., 4 Bde, 
m it Kupfern , nur 6 fi. ! — Bibliothek der gesammten Naturwissenschaft in 7 Biichern m it 
hunderten v. Illustrationen, harausg. y. Dr. Gerding, nur 2%  fi ! — Liinder- und Vólkerkunde 
Sammlung beriihmter Reisebeschreibungen der neuesten Zeit, in 7 Bdn. , zus. nur 2>/ fi. ! 

'Alexander Dumas Romanę bfote deutsche Pracht-Ausę,. in 36 leinzelnen Biinden, (Schiller-For- 
Imat), feinstes Papier, grosser sauberer Druck, s ta tt 32 fi. zusammen nur 6 fi. ! — Grosses 
illustrirtes Salon-Album , Gallerie moderner Meister , (Kaulbach , Bautier ect. grosses P racht­
kupferwerk in 5 8  gręs. Foliobliittern, nebst erklarendem Test, Originaleiuband nur 31,, fi.! 
Jerome Bonaparte, die Geheimnisee des Hofos auf Wilhelmshohe l a;, fi.!' — Memoireu Katha- 
rina II. nur 1“/, fi.! — Memoiren der Pompadour, 1% f i.! — Memoiren der Griifln Lichtenau, 
l 3/* A- ■ — Memoiren des Lorenzo da Poi,te. (Seitenstuck zu Casanoya) 2 f i .! — Dusseldorfer 
Kiinstler-Album .Prachtkupferwerk (jedes B latt ein Meisterwerk) nebst Test im pomposen 
Quart-Pracbteinbande m it Goldschnitt, nur 5 f i .! — Sophie Schwartz uiui. Flygare Oarlón’s 
gesammelte Noyellen u. Erzahlungen, gr. Ausgabe, 8 Biinde, zus. nur 21[ g Ł  ! — Das Welb, 
ihysiologisch, psychologisch u. iisthetisch geschildert , m it yielen Illustrationen (yersiegelt)
! fi.! — Homers 1 llias Pracht-Kupferwerk yon Ramberg, (Querfolio), mit Erkliiruug von Dr. 

Rietschel, 1871, nur 4 f i .! -  Gallerie interessanter Griminalgeschichten alter und neuester 
Zeit, 2 Bde., 1 a/8 9 1  — Bibliothek amerik. Romanę, Indianergeschichten, Abenteuer in den 
Wildnissen , Stepjien und Prairien , 3 4  Octavbiinde , nur 6 fi. ! — Das 6 te  und 7 te  Buch 
Moses. Geheiinnisse a ller Geheimnisse magischer Geisterkunst, wort- u. bildgetreu nach einer 
alten Handschrift, ( s e l t e n  u. g e s u c k t )  6 fi ! — Rahel, biographischer Roman, in 6 Band. 
s ta tt 8 9. nur 12/„ f i .! — Die illustrirte Thierwelt, m it hunderten der yorziiglichsten naturge- 
treuen Abbildungen und grossten Tondruckbildern, 9';0 gross Octayseiten Test, nur 4 fi.! Das 
goldene Buch der W elt, m it yielen prachtyollen Illustrationen (Tondruckbilder), 492 grosse 
Octayseiten T es t, nur l a/3 -fi.! — Frauenkniffe u Frauenlist, (sehr interessant) nur l a/„ fi.! 
1) Prof. Biedermann, der 30jahrige Krieg. 2) Professor Kutzen, der 7jahrige Krieg, diese bei- 
den so beruhmten Geschichtswerke mit Portra its und Karten , zusammen. nur 2 fl. 1   Bi­
bliothek neuer historischer Romanę der beliebtesten Schriftsteller der Neuzeit, 18 Octayband. 
feines Papier, zus. nur 3 fl. ! — 1) Kaltschmidfs Fremdwórterbuch , 20.000 Worter enthal- 
tend (1871), 2) Schmidfs grosses deutsches W orterbuch , beide zus. nur 2 fl 1 — Heinrich 
Heine, der L iederdichter, 6 Bandę, zus. nur 2 f l .! -  Freya-Album fur die gebildete Welt, 
Test der ersten Schriftsteller , m it prachtyollen grossen Stablstichen, Farbendruckbildern 

uber 1 0 0  Holzschnitten, 12 Theile in gr. Quart, zusam. nur 21/_ f l.! — Beatrice Cenci. 
Die Grauelthaten u. Folter im l6ten Jahrhundert, 2 starkę Bde. m it Bild, zusammen s ta tt 
6 fl. nur 21/, fl. ! — Góthe’s Gedichte, die grosse Folio-Pracht-Aesgabe m it den be-
riihmten meisterhafteu grossen Illustrationen yon Hermine Stilke , eleg. gebd ., s ta tt  16 fl. 
nur 5 fl.! — Neueste Unterhaltungsbibliothek der beliebtesten dutschen Schriftsteller, 8 Bandę, 
1870, zusam. nur 2 fl. ! 1) Boooaccio’s Deoameron, 2 Bandę , 2) Die Gunstdamen im Hause 
Habsburg, 3) Ein Liebssabenteuer, alle 3 Werke zus. nur 2 fl.! — Die Wunder des Himmels, 
iopulaire Astronomie m it hundert. Illustra t., nur l 3/, fl ! — Egyptische GeneimnisM, Samm- 
ung yon iiber 1 3 0 0  beriihmter Sympathie- u. Geheimmittel, (selten u. gesucht)) 4 Thle., 
mr 2a/„ fl. — Das Weib in allen Lebens- una' Krankheitsfallen , von der Kindheit bis zum 

hochsten Alter, 500 gr. Octayseiten s ta rk , nur 2 fl. ! — lffland’s sammtl. Werke, 24 starkę 
Bde., nen eleg. Ausgabe, s ta tt 20 fl. nur 4 fl.! — Das 7  mai yersiegelte Buch der grflpsten 
Geheimnisse (selten), 2 fl. — « 6  grosse yollstandige Geschichtswerke der anerkanntesten
Geschichtsforęcher, wie Weber , Falcke, Wachsmuth ect., m it allen Portra its und Karten, 
alle 6 Werke eleg. geb. zus. nur 3 fl.! — Das beriihmte Buch der Welt, das echte beruhmte 
Kupferwerk m it den yielen grossen Stahlsticken und Farbendruckbildern, nebst 100 Holz­
schnitten und herrlichem Test (gross Quart), eleg. gebd., nur 3 fl. — Der Bau des mensoh- 
lichen Kórpers, populair u. grosser anatomischer Bilder-Atlas in Folio, 3 fl.! — Magazin der 
Geheimnisse der natiirliohen Magie und Sympathie bei yersch. Krankheiten und Mangel des 
Korpers, 2 fl.! — Fr. v. der Trenk hóchst inerkwiirdige Lebensgeschicte, l 2/, fl.! — Paul de 
Kook’s ges. Romanę, die schóne illustrirte Ausgabe, beste deutsche U ebersetznng, mit Illu- 
strationen v. pariser Kunstlern in 10 Baudeu, zus. nur 5 fl. ! — Bibliothek der, interessan- 
testen Romanę beliebter Schriftsteller der Neuzeit, 1 0  (zehu) Octaybande, zus. nur 2 fl.

M U S 1K A L I E N ! ! !
O pcrn-Albnm, 12 grosse OpernpotpourrPs fiir Piano, (Hugenotten, Robert, Don Jouan, 

t, Afrikanerin ect), fiir alle 12 Opern zus. 4 fl.! O pern-Alhnm  Nr. 2, ebenfalhi 12 
e OpernpotpourrPs (Tannhauser, Zauberflót#, Martlia , Tell ect.), brillant ausgest., zus.
! — Tiinz-Alhnm f. 1873, die neuesten u. beliebtesten Tanze f. Piano enthaltend, m it 

K unstblatt. hóchst elegant mit Vevgoldung, nur 2 fl. ! — T anz-A lbum  1872, ebenso 2 1 !  
Festgabe  fur die Jilgend  ca. 300 Lieblingsstiicke aus Opern, L iedern , Phantasien ect. der 
beliebtesten Oomponisten, eleg., nur 4 fl. 1 — OHenbach-Albnni, 6 grosse OpernpotpourrPs 
fur Piano, von Offenbach, alle 6 zus. nur 2 fl. ! C oncert-A lbum  fiir die eleg. W elt, die 
schónsten Clayler-Compositionen, leicht und briliant. m it Kupfern, pompós m it Yergoldnng, 
—  3' fl. ! — Y ierzig L ied er ohne. Worte von Manclelsohn-Bartholdy, A b t , Schubert ect., 

elegante Ausgabe, init Mendelsohn’s Portrait, sehr elegant, 3 fl ! — 1) T olkslieder- 
Album, 100 beliebte Yolkslieuer, 2) L ied er-P crlen , 19 beliebte classische Lieder, m it Test, 
beide zus. 1 a/8 fl.! — Beethoyen und M o z arfs  sśimmtliche (54 ) Clayier Sonaten, eleg. gr. 
A usg., zus. nur 4 fl. ! — Salon-Coinpositionen fiir Piano, 16 der beliebtesten Piecen Ten. 
Aseher, Mendelssohn ect. elegant, nur 2 fl ó. W.
K p i l t l i i f l ł i p  dodają się do zamówień na 100 zt. wiadome naddatki; przy większych 
U C / i p i c l A U l C  zamówieniach jeszcze dz ie ła  ozdobne m iedziory tam i, k lasyk i i t. p.

Uprasza się udawać się wprost do księgarni eksportowej w H am b n rg u  N enerw all 68

Moritz Glogan, junior,
Bucher-Exporteur in Hamburg,

gfsNT Neuerwall 66.
Książki i nuty muzyczne są wszędzie wolne od opłaty c łow ej i podatkow ej.
Ponieważ poczta tutejsza nie wysyła za pobraniem do c. k. państw a u s tr ., to upra- 

się do zamówień dołączać gotówkę. 1530 1—1

Konkurs.
Przy  urzędzie gminnym m iasta Sokala 

opróżniona jes t posada kasjera z ro­
czną płacą 400 złr. w. a ., z k tó rą  po­
łączony, jest obowiązek poboru poda­
tków za osobnem wynagrodzeniem i zło­
żenie kaucji w ilości rocznej płacy wy- 
ównywającej.

S tarający  się o nią, m ają  wnieść swoje 
podania najdalej do 4. kw ietnia b. r. 
zaopatrzone m etryką c b r z tu , św iade­
ctwami szkolnemi , tudzież moralności, 
jakoteż wykazaniem się znajomością 
rachunkowości i służby kasow ej, wre­
szcie dotychczasowego swojego za tru ­
dnienia. 1540 2—3

Posada ta  na rok  prowizorycznie ob 
;adzoną będzie, a dopiero po tym czasie 

stabilizacja nastąpi.
Od Zwierzchności gminy

miasta, S o k a l - d n ia  22. lutego 1873.

SACCHAROLE CHANTREL
przygotow any  z K w asem  F o s fo ra n u  W a p n a .

y nieszlczjzae bynajmnizj karteji racjonalnej. ? ?
C w o w ie  wr aptece p. MlKOLASCH ; w Brodach w aptece p. K u l lale; w

C. k. nprzyw. galie. akcyjny Bank hipoteczny,
W  m  p i u i  A i c j o i r j i

c. k. uprzyw. galic. Akcyjnego Banku hipotecznego
odbędzie się we W torek  dnia 8. kw ietn ia 1873 o godzinie 11. przed południem

w  gm achu bankowym  w e Lw ow ie .

Przedmioty rozpraw.*
I. Sprawozdanie z obrotów Banku żn rok 1872.  ̂ , 1461 3—8

II. „ rady nadzorczej o zamknięciu rachunków i powzięciu dotyczącej uchwały.
I I I .  Oznaczenie Dywidendy za rok 1872.
IV. Wniosek ńa zwinięcie filii w Bielsku.
V. W ybór dwóch członków Rady nadzorczej (§. 43, 44, 45 statutu).

VI. Sprawozdanie o funduszu pensyjnym i powzięciu dotyczącej uchwały.

P . T. Akcionarjuszp, którzy m ają zamiar wzięcia udziału w tem walnetn Zgromadzeniu, zechcą w myśl §. 63 sta tu tu  złożyć akcje swoje (kwity 
tymczasowe) n a jd a le j do dn ia  I I .  m arca  r. b. w  g łów nej ka,sie T ow arzystw a w e L w o w ie  lu b  w  F ilja c k  zak ładu  w K r a ­
kow ie , w  C zerńiow cach, w  S a m bo rze , T a r n o p o lu ,  n k tóre oprócz pokwitowania otrzym ają karty  legitymacyjne uprawniające do wstępn 
na walne zgromadzenie.

P. T. Akcjonarjusze, którzy przysługujące im prawo głosowania zamierzają wykonać przez pełnomocników, zechcą pełnomocnictwa na odwro­
tnej stronie kar t legitymacyjnych umieszczone wypełnić i własnoręcznie podpisać.

Zamknięcie rachunków i bilans złożone będą na ośm dni przed walnem Zgroraadzeuiem w Sekretarjacie, gdzie P. T. Akcjonarjusze takowe za 
okazaniem k arty  legitymacyjnej otrzymać mogą.lwów, i2. lutego 1873. Rada nadzorczac
§. 65. Każdy akcjonarjusz ma prawo do tylu głosów, ile razy po 10 akcji złożył. Żaden jednak akcjonarjnsz, bez względu, «zy we właanem imieniu, czy jako pelnomoeuik głosuje,

i żadyn pełnomocnik, czy jędnego czy więcej akcjonarjuszów, więcej niż 50 glosow mieć nie może.
§. 66. Prawo głosowania na Walnem Zgromadzeniu może wykonywać akcjonarjusz tak osobiście, jak  też i przez umocowanie drugiego, akcjońarjusza mającego prawo glosowania. W y­

jątkowo mogą być zastąpieni małoletni przez .swego opiekuna, zostający pod kuratelą przez swego kuratora, kobiety przez pełnomocnika, spółki handlowe przez jednego z pro­
wadzących firmę ich stowarzyszenia, w ogóle przez członka do tego umocowanego, osoby moralne przez jednego z swych przełożonych, chociażby ci nie byli sami akcjonarjuszami

Wydawca, i właściciel Jani Dobrzański. Odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z  drukarni „Gazety Narodowej'
.

pod zarządem A. Skerla.


